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GŁOS POMORSKI
DODATKI TYGODNIOWE: „SPRAWY KOb IECE" „ŚWIATEK MŁODZIEŻY".

P r e n u m e r a t a  m l e j s e o w u :  Przy „dUc.-* w *■ spedycji 2,50 zł.,
w agcnturac.' miejscowych miesięcznie 2,55 ZI przwi pocztę przy samówienin 
prz_i ekspedycję naszą 2,7t> Zł. wprost na pocicie lub n listowerc kwartalnie 
5,58 Zł, miesięcznie 2,1,6 Zł, dla W. M. Gdańska ?,50 Gnid. Gd. — pod opaską 
w Po(sc.' ‘1.20 Zł, do Gdańska 4,45 Gnid. Gd., do Francji 15 fi (z wysyłką co 
urugi dzień 13 fr.) do Anglji 0 sMl., dc Stan Zjadn. 80 cent. W razie nieprze­
widzianych wypadków, jak .“trąjki przeszkody techniczne itd. piennmeratorzy 
nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów inb zwrotu prenumeraty.

Ogłoszenia z Polski: Wiersz wyiokośei milimetra w dziale ogłoszeniowym na 
stronie 8 I ł  mowę 12 groszy w dziale reklamowym na strr-uo 1-3 łam. przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, zi teknten 40 gios-y. Dla Wolnego Uiasta 
Gdańska wiersz m/n 0-łam w dziale o& osz^niowy 0,1° GulcL Gd., wiersz m/m 
3-łam. przed 1 jkstem 0,90 GnlJ Gd., wsró'1 tekstu 0,50 Gnid. Gd., za tekstem C,40 
Gnid. Gd. dia Niemiec dochodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 100% nad­
wyżki. Za tłómaczenit 20 proc. nadwyżki. — Rachunki s«, natychmiast p.arne. — 
Administr. nie przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczeniu ogłoszeń.

Redakcja i Administracja 
Oroblowa 27/29. Grudziądz, piątek, dnia 19-go marca 1926. Telefon nr. 50 i 51.

Nu WY kZĄD W HOLANDjł

Królowa holenderska Wilhelmina, powierzyła misję 
twoizenia nowego rządu ar. Geerowi, przywódcy kato­
lików. Dr. Geer utworzy! gabinet w przeciągu 1 dnia,

oparty o olbrzymią większość w parlamencie.
— M i

P ’ rozprawie.
OSŁABIENIE AUTORYTETU LIGI NARODÓW.

WZMOCNIENIE SIĘ STANOWISKA POLSKI 
Dramatyczna scena. — Brazylia, Hiszpania, Wiocny.— 
Mussolini. — Lament w Berlinie, — Glosy prasy. — 

Secno rzeczy.
uruoziądz, 18 marca.

Rozpuszczane ze źródeł niemieckich pogłoski, iż 
Brazylja cofnie swe przeciwko Niemcom wysunięte ve- 
to, okazały się nieprawdziwe. Według ostatnich wia­
domości z Genewy właśnie nieugięte stanowisko dele­
gata brazylijskiego zdecydowało o postanowieniu Ra­
dy Ligi Narodów, aby całą sprawę, t  3. zarówno przy­
jęcie Polski, jak i Niemiec do jej grona odłożyć do 
trześnia.

Dziś już wszelkie wątpliwości w tym kieiunku zo­
stały ostatecznie rozwiane wobec tej aramatycznej 
Sceny, jaka odegrała się w dniu wczorajszym twe śro­
dę) na Zgromadzeniu Ligi Narodów, jaicie rozpoczęło 
się w godziracb przędycłudiiiowych. Mianowicie po 
krótkiem przemówieniu Chamberlaina, który zagaił 
obrady, wstąpił na trybunę delegat Brazylji p. Mello 
Franco, który drżącym ze wzruszenia głosem odczytał 
^wa mowę przeciwko decyzjom powziętym poza L. N. 
1 zakończył dobitnem oświadczeniem, że sprzeciw Bra- 

Jest nieodwołalny.
*

Opinja niemiecka szczególnie w komentarzach pra-
berlińskiej, podkreśla wspólny front włosko-hiszpań- 

Sko. braz,ylii«,ki. Dowodzi się, że Włochy nie mogły 
j^ego głosu rzucić w sposób decydujący przeciwko 
Niemcom na szalę 'wypadków genewskich ze względu 
na położenie swego podpisu, położonego pod rai ta ami 
ocarneńskiemi. Natomiast jako narzędzia myśli i woli 
luskiej użyte być miały Hiszpanja i Brazylja. Jaskra- 

. e wystąpienie szczególnie tej ostatniej tłómaczą więi- 
cmi wpływami Włoch na Brazylie, gdzie ogromna 
uii^racja włoska oegrywa rolę coraz ważniejszego

czynnika.

7  *wicSdami zbiega się sensacyjna informacja
kom - i 620." ™esa“> którego genewski korespondent

Un’kuje, że na marginesie bezpłodnych narad L. N. 
stah rZ°na z:osta{a rzeCz doniosłej wagi, że ustalone zo- 
tj l7  Poważne podstawy dia zrealizowania wielkiego 
cza JJ | rodkpwo - europejskiego. Rzecz ta, jaiK swego 
Wana oooosiiiśmy na tem miejscu, została zapoczątko- 

W ., ym!p Prze~ nprady. jakie się tam odbyły pe­
nisy,  ̂ oIinim a Nincziczem (jugosłowiańskim mi- 

sPraw zagranicznych). Obecnie „Times4* po­

twierdzą te — o których swego, czasu pisaliśmy — 
przypuszczenia, iż do owego paktu przyłącza się 
Francja.

O ile to wszystko (patrz telegram o uniemożliwieniu 
unji austrjaćko-niemieckiej się ostatecznie potwierdzi), 
znajdzie ostateczne potwierdzenie, to oczy wista wpływ 
najwybitniejszej postaci naszego czasu wpływ Mussoli- 
niego, rozszerzy się na całokształt zagadnień europej­
skich i może bieg przełomowych poczynań 3 wydarzeń 
skierować na nowe tory0*

*
W Berlinie, ,-zecz naturalna, zapanowało wielkie 

rozgoryo zenie. Winią wszystkich, a . najmniej siebie. 
Papierowe gromy padają na głowę Brazylji, której to, 
oczywista., nic a nic wzruszać ńe bęozie. Miota się za­
rzuty na Brianda za pogmatwanie sytuacji. Rzuca się 
winę klęski niemieckiej na Mussoiiniego. Prasa lamen­
tuje na temat „100 procentowego zwycięstwa Brianda1,4 
i „żałosnej klęski niemieckiej4". Część prasy domaga 
się ustąpienia kanclerza Luthra i min. Stresemanna, 
którzy istotnie wracają z pustemi rękoma i zgoła iu- 
czem nie mogą się pochwalić.

. , , *
Prasa zagraniczna dość zgodnie stwierdza mimo 

wszelkie różnice w formie : tonie, że oprócz Niemiec 
doznała porażki także instytucja Ligi Narodów, która 
nie potrafiła uporać się z truanosciami, jakie wyłoniły 
się przy pierwszem rozważaniu wielkiego zagadnienia. 
Z piaoy polskiej wysuwa „Kurjer Poranny44 oryginalne 
przypuszczenie, jakoby veto Brazylji było wynikiem 
cichej gry dyplomatycznej, cdpowiaaającej życzeniom 
anglo-niemieckim, by raczej wszystko odłożyć do wrze 

— B— B— Bił

śnia, niż dopuścić do wspólnego wejścia Folsk? i Nie­
miec do Rady

Warszawski „Express Poranny44 podkreśla korzyść 
moralną Polski i podaje oświadczenie premiera Skrzyó- 
skjego, złożone wobec pizedstawicieli pra^y w Gene­
wie po rozbiciu narad, podnosząc, iż wszystkie narocy, 
nie wyuczając Niemców, uznały, że Polska po -̂lnnr 
wejść do Rady nie drogą hazardu wyborczego* ale je­
dnocześnie z Niemcami.

.Warszawianka44 pisze: „Niemcy przez odłożenie 
przekonały się że zbyt gwałtowne nataicia Lafiają w 
próżnię, przyczem drugi obóz nie rozlatuje się w różne 
strony, lecz zacno wuje jeanośc44

4
Reasumując dotychczasowe wyniki-obrad genew­

skich- i nic przesądzają^, dalszych jeszcze następstw 
można sedno rzeczy ująć w ren sposób, iż Polska nie 
ma powodu ani do specjalnych uniesień radosnych, ale 
tembardziej też niema przyczytiy do smutku Raczej 
z zadowoleniem podnieść należy, iż dotkliwe braki z 
naszej stropy w kierunku przygotowania gruntu do ge­
newskiej rozprawy, zostały w znacznej mierze wyró­
wnane! przez wytrawność p. Skrzyńskiego, ktÓTt spo­
dziewać się może serdeczniejszego powitania W War­
szawie, niż to, jakie przypadnie wielu jego zagranicz­
nym kolegom po powrocie do ich krajów.

Autorytet Lig Narodów podupadł, a rola Polski 
wzrosła. To powinno nas skłonić właśnie do jaknajusil- 
niejszej pracy na terenie zagranicznym i powetowania 
dotychczasowych zaniedbań Nie należy tryumfować, 
alt pilnie i celowo wykorzystać te zmiany w nastro­
jach i ustosunkowaniu się sił. zmiany które otwierają 
Polsce szerokie pole działania. S. M.

Z obrad nad limanem.
Obrazek nasz przed­

stawia .jedną z  wielu 
rozmów, jakie toczyły 
się ostatnio w Genewie, 
pomiędzy poszczególny- 
mimężami*tanu. Briand, 
premier Francji i mini­
ster spraw zagranicznych 
rozmawia z baronem 
Iski, stałym delegatem 
Japonji w Lidze Naro­
dów.

Moralne zwycięstwo Polski.
D o tk liw o ść  p ora żk i N iem iec* —

Brazylji
/ e t » B ra zy lji

Genewa, 17. 3. >AW.) Stanowcze veto
utrąciło przyjęcie Niemców do Ligi Narodow

Po popołudniowem pęsi^dzerii}: tajnem Rady zwo­
łano o godz. 19 w Palais National nagłe zebranie locar- 
nistów. Punktualnie o godz 19; zjawił się również 
premjer Skrzyński jako jeder z 7 twórców paktów lo- 
carneńskich i tam w raz z Angiją. Francja, Niemcami, 
Belgją, Włochami i Czechosłowacja podpisał wspólnie' 
oświadczenie, podtrzymujące w całej pełni dzieło Io- 
carneństkie i odraczając dobrowolnie wejście Niemiec 
do Ligi w obecnym terminie oraz rekonstrukcję Rady 
ao najbliższego zgromadzenia ogólnego we wrześniu

3 0  |J' iistw  ;**i P o lsk ą .
Fakt ten oznacza z jednej stiuuy, iż Niemcy nie 

mogły sie dostać do Ligi bez Polski, która potrafiła u- 
zj/skać zgodę na równoczesne z Niemcami wstąpienie 
do Raay ze strony z górą 30 państw, zapewniwszy so­
bie tym sposobem bezwzględne wejście do Rady „od- 
eząs sesji wrześniowej z godnością mocarstwa, uzysku­
jąc równocześnie powszechna sympatie 1 oanosząc po- 
W iżny moralny sukces.

Z drugiej strony fakt ten oznacza Klęskę Niemiec, 
poniesioną na skutek bezpośredniego konfliktu c żąda-, 
nia i prawa Poiski, lecz wskutek zasadniczego stano- 
v iska TMÓstwE zamorskiego

Prem er- Skrzyński powraca w sobotę.
P r z e d  k o m is ją  syir. zagr* z lo iy  d o k la e n e  jp ra w u zd a n ie  z o b e c n a i syti-acji*

Warsznwa, 18. 3. (AW.) Powiót premjera Skrzyń- i granicznych, przeć którą premjer złoży sprawozdanie 
skiego oczekiwany jest w soborę. W związku z tem 1 z wyników sesj marcowej i przedstawi obe< ne stano- 
projektowane jest zwołanie na ten drfeń komisn opra^ * wlsko międlzyińarodow Polski,
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L ig a  N arodów  przeżyw a kryzys.
Winę rozbicia się rokowań ponoszą Niemcy.

Paryż. (AW.) W następstwie odroczenia przyję­
cia Niemiec do Ligi Narodów, „Quotidien“ przewiduje, 
iż obecnie zarówno we Francji jak i w Niemczech roz­
pocznie się watka o Locarno i Genewę, gdyż należy się 
liczyć z możliwością akcji przeciwników Ligi Narodów 
w obu państwach, którzy będą usiłowali wykorzystać 
•wszystkie słabe punkty obecnych rokowań oraz wyol­
brzymić znaczenie obecnego kryzysu

Liga Narodów przeżywa istotnie ciężki kryzys, ale
należy mieć nadzieję, iż jest tylko przejściowy.

Niektóre dzienniki, jak np. „Avenir“ przypisują roz­
bicie rokowań genewskich stanowisku Niemiec. Prze­
bieg ostatnich 10 dni wykazał dowodnie, że duch współ 
pracy państw ^europejskich dla dobra Europy v Niem­
ców wogóle nie istnieje. Niemcy wszelkiemi środkami 
chcą prowadzić swój punkt widzenia bez względu na 
interesy innych państw.

K ło p o ty lo
D u ch  z L o ca rn o  u ra to w a n y  a le  k ilk u  jc

z G en ew y  tw a r d y  orz
Genewa. (AW.) Choć w ostatniej onwili uratowa­

no w porozumieniu z Niemcami zarówno dzieło locar- 
neńskie jak i prestige Ligi wspólnie zredagowanem 0-, 
świadczeniem, jednak są to tylko tymczasowe pozory, 
bowiem nawet bezpośrednie skutki odroczenia mogą 
być groźne.

Chamberlain nie wykonał jedynego warunku, z ja­
kim przybył do Genewy, t  j. nie wprowadził w myśl 
życzenia opinji angielskiej Niemców do Ligi w obecnym 
terminie. Spowoduje to zapewne dla niego szereg trud-

carnistów .
ig e  tw ó rcó w  b ęd z ie  m ia ło  p o  p o w ro c ie  
e c h  d o  zg ry z ie  zia .
noścl po powrocie do Londynu.

Briand spotka się znów z zarzutem, ii zrealizowa­
nie ducha Locarna wymagać będzie jeszcze 6 miesię­
cy do chwili skrystalizowania.

Włosi będą otwarcie przedstawiać klęskę Niemiec 
i to sądząc po ostatniej fazie stosunków włosko-me- 
mieekich w tonie wcale nicumiarkowanyin.

Również Stresemann i Luther po powrocie nieszcze­
gólnie czuć się będą w swej skórze. Mogą się zatem w 
całej Europie posypać dymisję.

Widmo przesilei
M ożliw ość u jęc ia  s te r u

Paryż, 27. 3. (A.W.) Sytuacja obecnego gabinetu 
Brianda w następstwie ujemnego wyniku roaowań ge­
newskich stała się nadzwyczajnie poważna. Możliwe jest 
iż w czasie czwartkowego posiedzenia Izby Deputowa­
nych Izba przystąpi natychmiast do obrad nad sytuacją 
w polityce zagranicznej, nie rozpatrując zgłoszonych już 
16 interpelacyj.

lia we Francji.
rząd u  p rzez  H errrota.

Pewne jest. iż prawica zwróci się ostro przeciw 
udziałowj Mal?y’ego w gabinecie, poza tem mówi się, 
iż przebieg całej sprawy zależy w tej chwili od stano­
wiska Herriota, którego oświadczenie niedzielne komen­
tują w ten sposób, iż wrazie nowego kryzysu gabineto­
wego nie odrzuci on misii tworzenfa rządu, W ten spo­
sób sytuacja polityczna Francji znalazłaby się pod zna­
kiem przywrócenia kartelu lewicy.

Chamberlain domaga się wy
Genewa, 17. 3. (AW.) Wobec odroczenia przyję­

cia Niemiec do Ligi i ao Rady z powodu zdecydowane­
go sprzeciwu Brazylji, Chamberlain, jako sprawozdaw­
ca, zażąda od delegata Brazylji Mello Franco, aby pu­
blicznie uzasadnił powody, dla których Brazylia sprze-

jaśnienia ze strony Brazylji.
ciwiła się obecnemu wstąpieniu Niemiec do Ligi. Dele­
gacja brazylijska opiera się temu żądaniu, ale zdaje 
się, że jeśli istotnie Chamberlain dotrzyma swej zapo­
wiedzi, delegacja będzie musiała podać publicznie mo­
tywy swego veto.

Oprócz Szwecji grozi i Niemcom bojkot handlowy.
Rh' de Janeiro, 16. 3. (AW.) Prasa brazylijska je- Niektóre z dzienników w ostrym tonie wzywają do 

dnomyślnie stwierdza, iż Brazylia pod żadnym pozo- podjęcia bojkotu handlowego Niemców i do odrzucenia 
rem nie może zmienić stanowiska, zajętego w Genewie ofert niemieckich przy rozdziale robót publicznych 
w sprawie uzyskania stałego miejsca w Radzie Ligi. w Brazylji.

Niemcy twierdze, iż nic
Berlin. Biuro Wolffa dementuje wiadomość niektó­

rych paryskich i brukselskich dzienników, że rząd ber­
liński w czasie od maja do lipca 1919 r„ sfabrykował 
100 miljonów fałszywych banknotów, które częściowo

fałszowali banknotów.
zostały sprzedane zagranicą za dewizy. Wolff twierdzi, 
że wiadomości te są tak oczywiście stronnicze, że wszelka 
dyskusja nad niemi jest zbyteczna,

Czyżby przedśu
P o s tę p y  p le b isc y tu  w N iem czech  przeciw

Berlin, 16. 3. (AW.) Plebiscyt w sprawie odszko­
dowania dla książąt byłych domów panujących czyni 
wielkie postępy. W samym Berlinie ilość głosów do­
szła do 1300 000, w całych zaś Niemczech do 3 milio­
nów.

Najlepsze rezultaty osiągnięto w Turyngji i Badenji,

#it odrodzenia ?
rko h a ra czo w i n a  rzecz  b y ły ch  d e sp o tó w .
gdzie zgłosiło się 96 procent uprawnionych do glosowa­
nia. Charakterystycznem jest, że ilość głosujących de­
mokratów, centrowców, socjalistów i komunistów prze­
kroczyła w szeregu okręgów ilość glosujących pod­
czas ostatnich wyborów prezydenta Rzeszy.

Dymisja gabinetu czeskiego?
C h o reg o  p r e m je r a  z a s tę p u je  c h o ry  m in ister .

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
ZAMĘT CH1ŃSKL

Donoszą z Pekinu, że na skutek ostrzeliwania ja­
pońskich kontrtorpedowców przez forty Taku, przy 
ujściu rzeiki Pei-Ho, oraz na skutek założenia min w 
kanale portowym, posłowie wielkich mocarstw w Pe­
kinie wystosowali do rządu chińskiego ostrą notę z żą­
daniem oczyszczenia portu z min. O ile żądanie to nie 
zostanie całkowicie spełnione, mają statki wojenne 
rozpocząć ostrzeliwanie fortu Taku, aż ao zupełnego 
zniszczenia wszelkich fortyfikacji.

PRZEMIANY W BAŁKANACH-
Londyńska „Westminster Gazette" donosi, że ugo­

da włosko-jugosłowiańsko-grecka zawiera klauzulę na 
mocy której Grecja wzamian za koncesję dla Jugosła­
wii w Salonikach otrzymuje przyrzeczenie poparcia zf 
strony Włoch na wypadek konfliktu z Turcją.

POROZUMIENIE FRANCUSKO-ANGIELSKIE 
A TURCJA.

Dzienniki londyńskie donoszą, że Francja zawiado­
miła rząd turecki, że mogłaby ratyfikować układ pod 
warunkiem zmiany postanowień w sprawie neutralno- 
ści Francji na wypadek konfliktu Turcji z trzeciem pań­
stwem oraz pod warunkiem zmiany punktu co do wol­
nego transportu wojsk tureckich koleją bagdadzką 
przebiegającą przez Syrję. Ten krok rządu francuskie­
go uważają pisma za osobisty sukces Chamberlaina 
co może wpłynąć na złagodzenie opozycji przeciw nie­
mu z powodu jego stanowiska w sprawie rozszerzeni; 
Rady Ligi Narodów.

UNIEMOŻLIWIENIE UNJI POMIĘDZY AUSTRJĄ 
I NIEMCAMI.

Londyn. (AW.) Korespodent „Times‘a“ donosi, iż 
na szczególne podkreślenie zasługuje fakt ustalenia 
przez delegatów Francji, Wioch i Jugosławii zasad 
paktu w sprawach śradkowo-europejskioh. Briand, 
Grandi, Ninczicz uzgodnili pisemnie swe zapatrywania 
w sprawie usunięcia wszelkiej moż­
liwości unji politycznej między A' strją a Niemcami. 
Szczegóły traictatu mają być omówione i ustalone na 
specjalnej konferencji.

WYDANIE JEŃCÓW LITWIE.
Warszawa, 18- 3. (AW.) Z Wilna donoszą, że tej 

nocy wydano z polecenia centralnych władz politycz­
nych, władzom litewskim 8 funkcjonariuszy straży gra­
nicznej, zatrzymanych na naszym terytorium 22 lute­
go br. Wydanie to nastąpiło w związku z zaprzesta­
niem przez Litwinów awantur i zaczepek granicznych.

MATEOTTI NIE ZOSTAŁ ZAMORDOWANY?
Mediolan, 16. 3. (AW.) W pierwszym dniu rozpra­

wy przeciw mordercom Mateottiego, która odbywa się 
w Chieti, zeznawał główny oskarżony Domiui, który 
oświadczył, że Mateotti wcale nie został zamordowany, 
lecz umarł z powodu krwotoku, którego dostał w aucią

ZNAMIENNE SŁOWA PRAWDY.
Prezydent Francji przestrzega przed złudzeniami pacy.

fistów.
Paryż, 16. 3. (AW.) Prezydent Doumergue przyjął 

delegację narodowego związku francuskich oficerów re­
zerwy, której oświadczył m. i., że trzeba mieć wiarę 
w pokój, ale nie należy zanadto oddawać się iluzjon? 
pacyfistycznym, niegodnym mocarstwowego stanowi 
ska Francji

Praga, (A. W.) Pisma rządowe donoszą, że prem- 
jar Siwehla umai dla poratowania zdrowia udać aię na 
kilka miesięcy na południe. Premier jest już na rekon­
walescencji i zastępme go minister kolei Beehynie, który

jest również chory. Z powodu ostatnich nieporozumień 
w łonie koalicji rządowej, głównie między ludowcami a 
socjalistami, uchodzi dymisja gabinetu Sawehli za praw­
dopodobną.

W OBLICZU NIEŚMIERTELNOŚCI.
Król Belgów został wybrany na człouka-korespon- 

denta Akademii Francuskiej. Zgodnie z przyjętym oby 
czajem, król Albert, musiał wypełnić rubryki sakrameu 
takiego formularza, który mu przesłała Akademja: imię, 

j nazwisko, zajęcie etc.
Zgodnie też z dawnym obyczajem, sekretarz gene­

ralny, prof. Lyon-Caen, odczytał na posiedzeniu Aka­
demii odpowiedź króla Aiberta. Zauważywszy w toku 
odczytywania listu dyskretny uśmiech na obliozu nie­
których „nieśmiertelnych", prof. Caer dodał przy koń­
cu:

„Przepisy nasze są stale i niezmienne Wszyscyśmy 
równi w obliczu nieśmiertelności", (w)

MIECZYSŁAW ROSC1SZEWSKI. .. : -j u

Tryumf serca.
Powieść popularna na tle życia fabrycznego. 38)

Mniej zdecydowani naradzili się między sobą.
— Może byłoby lepiej wrócić do pracy?
Usłyszano ich, otoczono, nawymyślano, obrzucono

ich groźbami. Zostali zaferakani.
— O, jest Górka! — zawołał Michał, wskazując kąt 

dziedzińca, służący za podjazd wozów.
Rzucono się nań. Brutalnie wyciągnięto go z kry­

jówki.
— Puście go!'— rozkazał Wolski.
Gdy zdrajcę 'uwolniono, mechanik krzyknął:
— Jesteś bardzo nieszczęśliwy, słyszysz? Pogar­

dzają tobą; nie chcą cię znać, Judaszu!
I dał mu w pysk dwa razy. Był to sygnał rozpra­

wy. Rzucono się na Górkę, który padł bez życia na 
ziemię.

— Ma to, na co zasłużył, — zadekretował Wolski. 
Ale gromada nie przestawała go maltretować. Jedni

rozpychali drugich, byle być w pierwszym rzędzie. Już

go nie dotykano, wydawano tylko okrzyki bezładne i 
dzikie.

Piotr, blady, lecz bardzo spokojny, zbliżał się do 
tkalni przy Piwnickim drżącym.

— Słyszysz, jak wyją? Nie mogłem prowadzić tej 
zgrai!

Piotr przyśpieszył kroku. Otworzył drzwi od pa­
wilonu, przebieg! przez kancelarię i, na wyohodnem, 
zwróci! się do Adama z pogardą:

— Jeżeli się boisz, zostań tu!
Nowy dyrektor uważał tę radę za rozkaz i wcisnął 

się we framugę okna. Piotr ukazał się sam przed swą 
czeladzią. Głos jego dominował nad tłumem.

— Czekam was!
Zrobił się ruch. Banda rzuciła się do pawilonu z 

Wolskim na czele. Ręką zalecił spokój gardłom. Zimna 
odwaga Piotra ździwlła ich.

Czego chciecie?
— Czego chcemy? — zaczął Wolski — czego chce­

my? . . .
— Zdjąć czapki, — rozkazał Piotr, ' — moglibyście 

być grzeczni-
Mechanik wykrzywił się. Postanowił przed wyru­

szeniem traktować zwierzchnika, jak równego sobie. Ta

apostrofa, skierowana osobiście przeciwko niemu, urąni- 
ta go. Człowiek zwracał się do człowieka.

— Po co mam zdejmować czapkę, — odparł ~  tu 
nikt nie żebrze Tu ludzie przychodzą po swoje prawa! 
Przed dwoma laty, kolego Bąku, należałeś do nas. Li­
czyłeś nas, jak się poskramia burżujów. My nie boimy 
się ciebie, a i roboty po ludziach nie brak; zechcemy 
tylko, to dostaniemy jej wszędzie w bród; my ciebie nie 
potrzebujemy. Jesteśmy tu, ażeby się z tobą ułożyć.

Dopóki nie zachowacie się, jak się należy, nie będ® 
was słuchał, — odparł Piotr. 7 - Nigdy nie odmawiałem 
wam posłuchu Choćbyście mieli ochotę mnie zabić, j ę ­
tego oto nieszczęśliwego, nie ustąpię wam za nic. C? 
zaś do ciebie, Wolski, to jeżeli koledzy cię delegowali 
mów, ale czapkę zdejtn. _

Nerwowym ruchem ręki zerwał czapkę z głowy 
mechanika, i rzucił ją na ziemie. Michał i Janek Po­
wstrzymali Wolskiego, który się pienił i pomstował.

— Zabierzcie tego człowieka! Jeżeli macie i a® 
pretensje, napiszcie je. Ja je rozpatrzę. .

Adam Piwnicki, przerażony, wyśliznął się i pobies* 
po żandarmów.

Jednakże Michał wydobył z  kaftana Wolskiego 
kusz przywiezionego papieru.
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W zamku oliwskim chcieli urządzić knajpę.
P r o t e s t  m etalików  p rzec iw k o  n m i o r ^ e i  p r o f  n .  teji

g d a ń sk i.
za m k u  *w O liw ie 1 tr e i  sena*

Gdańsk, 17 marca. 
Jak już poprzednio pisaliśmy, zamierzał senaciri 

-urząd nadzoru nad nieruchomościami, wydzierżawić 
ubikacje zamku iąliwskięgo, celem urządzenia tam ka­
wiarni i restauracji..

Zamiar władz senackich wywułał słuszne oburze­
nie ze strony ogółu katolików, którzy v' energiczny 
sposob zaprotestowali przeciwko tego rodzaju wanda­
lizmowi. •

W niedzielę odbyto się w Oliwie zebranie protesta­

cyjne, na któreu proboszcz miejscowy ks. Behrendt, 
wygłosił dłuzszy referat, poddając ostrej krytyce pro­
jekt senacki urzą lżenia knajpy w historycznych mu- 
racb drogocennego zamku klasztornego. W końcu ze­
brania postanowiono wysłać do senatu piotest i prośbę 
o zmianę zamiaru wydzierżawienia zamku oliwskiego 
na podobny cel.

Zamek ma służyć za siedzibę biskupowi diecezji 
gaańskiej i tym sposobem zachowa swą dawną god­
ność.

Uboga wioska w województwie Iwowskiem padła ofiarą
strasznego pożaru.

S iln y  w ich er  r o d s y r e t  " g ie ń . —  C b r r y m ie  s tr a ty  w  h d i ia c » * r  b u d y n k a ch
i in w e n ta r z u .

Lwów, 16 marca.
W nocy z 13 na 14 bm. wybuchł straszny pożar w 

Koralowce, wiosce odległej od Borszczowa o 11 Hm.
W przeciągi kilku kwadransów tjożar rozszerzy} 

się na całą wioskę, Panował silny wicher, ~  straży 
ogniowej nie było, a grozę powiększał fakt, że wioska 
położona na górze, zupełnie pozbawionr jest wody, 
gdyż znajduje się tu tylko jedna zepsuta studnia, a wo­
dę wuzi sie beczkami z rzeki: płynącej w odległości 500 
merrów od wioski.

W chwil najgorszej, gdy ludność zupełnie bezradna 
i strwożona patrzyła na pożar, przerzucający sis na co­
raz dalej, przybył z Rorszczowa starosta województwa, 
p. Piotrowski, który zorganizował na prędce ratuneK 
i przy pomocy gospodarzy’ z pobliskich wsi, udało mu 
się pożar ugasić.

Ogółem spłonęło 2C domów. Z ramienia starosty 
zorganizowano pomoc dla pogorzelców.

Oszustwa firmy przewozowej.
N ie o s fe m p io w a n e  nc k w ito w a n ia  n a  su m ę  p ó l ■m ijana z ło ty c h .

Stanisławów, 16 marca.
Ekspozytma śledcza policji państwowej wykryła 

w  ostatnich dniach znaczne oszustwa, dokonane przez 
firmę przewozowa „Ruch-Promet“. Nadużycia te nara­
ziły skarb państw.- na znaczne straty.

W czasie rewtzj, dokonanej w lokalach firmy, zn? ■ 
leziono nieosfemulowane pokwitowania na kwotę pól 
miliona złoTch. Ponadto firma deklarowała podatek

obrotowy ud kwoty 2.6W zł., podczas rdy tylko 10 
funkcjonariuszy popieratc miesięcznie tytułem "gaży PO 
500 złotych.

Następnie stwierdzono fałszywe deklarowanie prze­
syłek towarowych, celem uzyskania niższej taryfy prze­
wozowej. Sprawę malwersacji skierowano na drogę 
sądową.

Tajemnica łotewskiego pułku kawaleriji.
Oki* ir izen ie  k a sy  p u łk ow ej} jr tir a  b . i la  o p ie c zę to w a n a  i s tu la  p od  s tr a z ę .

Wielką sensację wywołuje w Łotwie, tajemnicze 
okradzenie kasy łotewskiego pułku konnicy, stacjono­
wani go w Dźwińsku,

Kasa pułkowa znajdowała się, jak donosi ryskie pi­
smo „Janaukas śinas", w zabezpieczonym zewsząd do­
brze pokoju, w szafie ; elaznej, która nadomiar była o- 
pieczętowana i stale strzeżona pnez odwachy wojsko­
we. — Mimo tych wszystkich środków ostrożności za­
ginęło pewnego dnia z kasy pułkowej w tajemniczy spo­
sób 1^500 łatów.

Wyższe władze wojskowe przeprowadziły w Dźwiń­
sku surowe śledztwo. Wszyscy żołnierze i urzędnicy, 
Którzy trzy dni preed wykryciem kradzieży z jakich- 
bądź powodów wchodzili do gmachu kasy i wszyscy 
posterunkowi, stojący przed kasą na straży zostali are­
sztowani.

xVlimo dokładnego zbadania sytuacji i krzyżowego 
ognia przesłuchów dotąd zasłona tajemnicza pokrywa 
fakt zaginienia 13.500 latuw z kasy pułku dźwińskiej 
konnicy.

Na wielkiej drodze rcarcGów.
W ie c z ó r  d y sk u sy jn y  g ru d z ią d zk ieg o  k o la  C h rześc ija ń sk ie j D e m o k r a c ji.

O dczyt r e d . M achalewirskiego.
Onegdajsz e zebranie Chrzęść. Dem- poświęcone yb- 

To rozważaniom zasadniczego poiOżenia i dążeń Polski 
w rodzinie państw * ludów w związku ze współczesne- 
mi zagadnienłanr natury politycznej i gospodarczej i z 
rozwojem wypadków na terenie polityki międzynarodo­
wej. Wszystkie te podstawowe i aktualne problemy 
ujął i powiązał w jedną konsekwentną całość występu­
jący 'w roli prelegenta redaktor , Głosu Pomorskiego14 p.
Machalewski w swym wykładzie p. t, „Na wielkiej dro­
dze narodów44.

Mówca rozpoczął swój odczyt od zobrazowania 
geograficznego położenia Polski, podkreślając z jednej 
strony wynikające stąd niebezpieczeństwa 1 Irak natu­
ralnych granic, zasłon; potężni, od wieków imperiali­

stycznie nastrojeni sąsiadzi), a z drugiej — wpływy na­
tury dodatniej tego stanu rzeczy na Lsztaitowanw się 
cnarakteru, myśli państwowo-twórczej, ideji polskiej 
i jej najwybitniejszych przejawów we wszystkich dzie­
dzinach życia, a owocnej z mmemi współpracy na dro­
dze ogólnoludzkiego postępu.

Operując faktami historycznemu przeprowadził 
mówca analogię (porównania) pomiędzy trzema naj- 
u iykszemi na wschodn!o-europejskiej równinie, na wiel­
kiej drodze, narodów, pomiędzy Polską a Niemcami i 
Rosją, wykazując, iż Polska ma nletylko rację bytu, ale, 
co więcej, żt przypadła jej w udziale wielką misja hi­
storyczna, która się z uaj>zczyłnmii?emi hasłami, da •

LUDWIKA WESTKIRCH. Ift)

Gdy spodne maska..,
(Tłum. z niem. Stella Kozłowska.)

Włosy miała mokre i zburzone ptrzez wiatr Oczy 
jej miały szczególny blask, w całem jej wzięciu było coś 
spokojnego, uroczystego, majestatycznego, co na nim 
szczególne zrobiło wrażenie,

— Edyto! być może, że jest to nasza ostatnia godzi­
na. Gdyby znalazł się dl? pani jakiś ratunek, gdybym 
mógł okupić go jakąś ofiarą, oądź pewna —
; Przerwała mu.
1 — Niema 'atunku dla nikogo. Woda doszła już do
Werandy- Słuchaj pan.

— To straszne! I pani także! Tak młoda! Stwo­
rzona do szczęścia!. . .

— To straszne dla innych — dla pana. Dla mnie? 
Nie! — Przystąpiła do niego i spojrzała, zawsze z Tm 
i ijemniczym, radosnym błyskiem w oczach. — Nieob­
ce ran rrommie! Ta woda tam w dole. to moja przy­
jaciółka ! On? mnie czyn: wolną, oddaje mnie samej so­
bie na pół godziny — albo mniej. Mniejsza, na jak dłn- 
*p, nie będę sie o to targować. Jestem jej wdzięczna! 
O. [ak wdzięczna!

~  Edyto, co pani mówisz?
Błagałam n!eb? o odrobinę szczęścia, o jeden mo 

^ent,tylko! Daje mi go!
. — Ja pani nie ozuriem! Droga Edyto! Przestrach
1 Wzruszenie zrobiły cię nieprzytomną!
^  t~~ O n!e, ja nie straciłam zmysłów. Życie było dlla 
‘hoie bardzo ciężkie. , .

— Wiem o twa, "~
— Me tak, jak pan myśli. Majątek, stanowisko, 

swobodę — stracić w jeunvm dniu — zapewne, że to nię 
łatwo znieść, Ale przyszło cięższe jeszcze, kiedy zbli­
żyło sic do mnie szczęście - a ja musiałam je oó siebie 
odtrącić — ja sam a... śmierć jest litościwa. Zabiera 
odrazu wszystko, co dotyczy spraw ludzkich, majątek, 
stanowisko, dumę, przesady. Zostaje tylko to, co w na? 
jest wieczne, istotne, »r?wdziwe!“ ,

Schwyciła jego rękę, cisnąc ją mocno.
— Erwinie Ruttenau, ja płaczę za tobą, bo i ty tak 

wcześnie rozstać się musisz ze życiem, ale raduję sie, 
że w ostatniej chwili powiedzieć ci mogę: ja ciebie ko- 
cha.ii! Kocham ciebie, jak nigdy nie kochał żader czło­
wiek, tak ja ciebie kocham!

™- Edyto! Edyto! 1 ty ukrywałaś to przedemną? za­
pierałaś się? Śmierć dopiero zmusza cię do wyznania! 
Dlaczego? Dlaczego? Ty, dziwna! Niepojęta!

— Gdyż śmierć dopiero daje mi do tego prąwo.Wży­
ciu dzielą różne okoliczności między nami była prze­
paść! Ja wiem, że twoja matka zadecydowała o twojej 
przyszłości, wiem, co' sadzi o uczuciach pozbawionych 
majątku dziewcząt i że ty jesteś dobrym synem ...

— Edyto! tak mało masz do mnie zaufania! Spra­
wiasz mi bpi!

— Jeżeli tak jest, to vybacz mi. Niedola czyni ludzi 
cierpkimi, i *>yło nad moje siły znieść, alby to naj­
lepsze, co ci dać mogłam, uważane było nrzez innych 
za w yr lohowanie I y sam mógłbyś być wprowadzony 
w błądl Teraz luemasz do rozdania żadnych dóbr 
ziemskich. To, czem jesteś na świacie i co znaczysz, 
spłucpe ta woda, co tam w dole htwzy. Przedemną 
człowiekiem, stoi tylko drugi człowiek. Temu mogę po­
wiedzieć, że go kocham I Kochać będę tak długo, dopó­
ty nię stracę świadomości Boju dzięki, że tj-* wolno!

żeniaml i najistotniejszemi potrzebami uspokojenia i 
odrodzenia całej Europy wiąże.

Polsk« Dyla jeaynem w darem tego znaczenia pań­
stwem chrześCijańskiem, które przed oół tysiącem lat 
szczerze, śmiało i realnie wysunęło na porządek dzien­
ny te piekne i mądre, zb«wien.,e Ideje, jakie dziś są 
drogowskazem dla najlepszych ludzi śród różnych na- 
roaów na obydwóch półkulach świata. Ojcowie nasi 
umieli te zasady pokojowego współży&ta i twórczej 
współpracy narodów, hraierstwa ludów nletylko giOs:ć; 
ale ze slaW proroczych przekuwać Je w wieaopomnycn 
©synów stal, uzgadniając własne dobro z korzyściami 
innych, wszystkich.

Na tom tle odmalował mówca przed- i po rozbioro­
we dzieje narodu polskiego, zakończam odbudowaniem 
państwowości w wyniku wojny powszechnej, powro­
tem Polski do roli przedmurza Chrześcijaństwa, czyn j 
nłka równowagi europejskiej, -ownowagi poi.tyczne*,

Przechodząc stopniowo przez wypadki okresu po­
wojennego. az do obecnej chwili w Genewie, odmalo­
wał prelegent role Polak! na terenie mięćw,ynarodov; m, 
aż do genewskiej gry świateł Cieni, podkreślając obiek­
tywnie wszystkie dodatnie i ujemne strony sytuacji, 
sukcesy w kierunku zbliżenia i porozumienia państw i 
narodów, oraz re nieporozumienia, zanieaoama i omyłki 
cudze i nasze, które dzieło pokoju i porozumienia opóź­
niają.

W zakończeniu wysunął mówca z położenia Polski 
na wielkiej drodze narodów szereg wniosków w kie­
runku pożądanego unormowania współżycia naszego z 
imiSeiszościauih podniesienia owocności -pracv Sejmu 

! Rządu oraz przełamania obecnego kryzysu gospodar­
czego i podźwignięcje1 się na wyzszy pozfcji ekono­
miczny i kulturalny.

D Y SK U SJA .
Na wyżej zaznaczone 'oraz jeszcze inne bezpośred­

nio z niemi łączące się tematy (zarysowujący się na 
poryzoncie politycznym nowy związek państw7 na 
wschód i południe od Niemiec z Włochami i Polską na 
czele, zagadnienie pracy i kapitału itd.), jakie prelegent 
w swych wywodach poruszy* — wywiązała się ob­
szerna i nader ożywiona wymiana myśli.

Dyskusję rozpoczął re d . S. H o f f m a n n ,  skiero­
wując pod adresem prelegenta kilka pytar. w sprawie 
projektowanych Sianów Zjednoczonych Euiopy, zazna­
czając, iż dążenia w tym kierunku napotkać musza na 
cwej drodze poważne trudności w postaci coraz mocniej 
zarysowującego się indywidualizmu poszczególnych na­
rodów, oraz zadawnione i zaognione pomiędzy niemi 
Spc.y i niechęci.

Drugi mówca p. Gr u i  1 e w s k i, nawiązując do nie­
których momentów reieratu, zapyta.} prelegenta o jego 
pogląd na współczesne stosunki społeczne oraz na In­
teligencje i stanowisko jej wobec innych warstw.

Pan N o w a k  (przewodniczący) zainterpelował re­
ferenta w sprawie ostatnich posunięć na terenie Ligi 
Naiodów. Następnie mówca poruszył stosunek pracy 
do kapita.u pracobiorcy do pracodawcy, ilustrując swe 
przemówienie licznemi przykładami z życia. Szczegól­
nie obszernie no traktował p N. sprav'ę pracy akordo­
wej, podkreślając, iż on? mogłaby wymtnie przyczynić 
się do podniesienia ilości produkcji krajowej i obniżenia 
cen towarów masowych. W tym wypadku najlepsze 
jednak wysiłki podcina zła polityka tych przedsię­
biorstw, które pod różnemi pozorami uchylają się od 
wypełniania przyjętych wobec pracowników zobowią­
zań, Wreszcie stwierdził mówca z ubolewaniem, że w 
wielu wypadkach spotyka pracowników przykry za- 
wóo w postaci zalegających wypłat, wskutek czego nie­
podobna szczególnie skronink wynagradzanym pra­
cownikom ' ustalić swój budżet, opędzić najpilniejsza 
potrzeby.

WYJAŚNIENIA I ZAKOŃCZENIE.
Na wszystkie zapytania i wywody mówców udztelił 

prelegent wyczerpujące Dopowiedzi zarownr w kwest- 
jach politycznych, gospodarczych, p jj  i kulturalnych

Obradom przewodniczył nader sprawnie n, Nowak, 
ku ogólnemu zadowoleniu słuchaczów, którzy wyrażali 
wielkie uznanie dla organizatorów wieczorów dysku­
syjnych, domagając się, aby one były jaknajczęściej 
urządzane.

~ Edyto! Edyto! "” Porwał ją w ramiona i całował 
ze łzami w oczach. — Jakia moglibyśmy być szczęśli- 
w}! Gdyby był jaki ratunek! Ratunku! Teraz dopiero 
kocham życie!

Jej gtos łamał się, drżała na całem ciele.
•™ Cicho1 Nie skarż się! Mamy jeszcze kilka dro­

gich chwil. Powiedz mi raz jeszcze, że mnie kochasz!
Podczas gdy tych dwoje w upojeniu zapomniało o 

mebezpierzenstwie, przy skałach wrzała gwałtowną 
kłótnia. Na konsoli stała Łeraz' Rosjanka, major i star­
szy kehmr i dla więcej osób nie było już miejsca. Mu­
sieliby wcbgn-ąć drabinę i wejść na płaszczy znę Po­
nieważ jeanak ci, co byli na dole. obawiali się, że drabi­
ny z powrotem nie ot) zytnają, me chcieli jej puścić. Nikt 
też nie mógł na nią wejść, bo wszyscy cisnęli się i od­
pychali wzajemnie. Filemou żelazną dłonią trzymał 
radczynię, _ która miała nogi na pierwszym szczeblu. 
Baucis, obie Jonę.-, i personel kuchenny ciągnęli znów 
projesora. Tamci byli m  górze, wymyślali tym, którzy 
byli na dole, — ci znów ku nim slab niewybredne epi­
tety.

Nie troszcząc się c te spory, Aloiza Sterzinger brnę­
ła przez \."odę, która dochodziła jej już do kostek, zno­
siła dhleb i szampana i oglądała się,. czy kogo nie bra­
knie.

Po pustych salach a pokojach uwnała się ciągle' 
jeszcze pani vun Stctten. Teraz nie szukała już dziecin­
nego płaszczyka, ale samego cherubini a. Także pani 
von Rutienau, podawszy, że może być ratunek, puściła 
pannę RMiepim i wołała syna. Jak dużę, oszalałe kot 
mety obie panie okrążały się wzajemnie w nierównych 
elipsach.

v’ w (Ciąg dalszy nastąpi.)
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Oficerów ® rezerwy w Sntziąfci strzegą .iaikn.ru i siepeiliejiłsści
B;:nf75t tfelylto aa polu bitwy aife i w t a i

Szcz^ólir dwcsla wa tsaych. z® brań grnJziąa zkiegiv koła of se.-du rezer^y.-
Giudziądz, 18 marca.

Oficerowie rezerwy zrozumieli, że z  chwilą włożenia 
munduru cywilnego rola ich się nie skończyła, hłzeciwńie, 
poczucie wielkiej odpowiedzialności, jakie na nion ciąży wo­
bec narodu, któremu przewodzili zwycięsko w ciężkich latach 
wojny, nie pozwoliło im na opuszczenie rąk i w chwili obec­
nej- Oto powstały na całyr,, obozarze Rzeczypospolitej 

związki opeerów rezerwy, w kiórycn praca wre, gdzie myśl 
Krzepnięcia wielkości i porogi Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
bije żywem tętnem.

W Grudziądzu istnieje od lat 5-ciu Jedno z najsilniejszych 
kół oficerów reze, wy na Pomorzu, ktróo pielęgnują z pietj-z- 
meni ideę budowy wielkomocarstwowej Polski. Niedawno 
■odbyły się w  Grudziądzu dwa walne zgromadzenia Koia ofi­
cerów rezerwy.

Pierwsze walne zgromadzenie odbyło się w Grudziądzu
— w sali kasyna oficerskiego 64 pułku pif chaty unia 11-go 
lutego br... a Nadzwyczajne Walne zgromadzenie w dniu 8-go 
marca br.

Walne zgromadzeni', w dniu 11-go lutego br. zagaił za 
nieobecnego z powodu choroby prezesa mjr. rez. Drouet‘a
— wiceprezes Koła ppr- rez. Chylewski. W zagajeniu powi­
tał Wozystikch zebranych na sali oficerów czynnych naszej 
dzielnej armji: płk Remizowskiego leferenta przysposobienia 
wojskowego, komendanta Powiatowej Kom. Uzupełnień, oraz 
kapitana Szalka, oficera instrukcyjnego. Przez powstanie 2 
miejsc złożyli obecni hołd cieniom zmarłych kolegów w o- 
kresie sprawozdawczym Marszałkiem zjazdu wybrano je­
dnogłośnie przez aklamację kpt. rez. Dewińskiego, na ławni­
ków ks- kapelana Jaranowskiego i por. rez. Sempińskiego a 
jako sekretarza ppor. rez- Partykę.

Marszałek zebrania odczytał list wduwy po śp. majorze 
rezerwy mecenasie Grodzieńskim. która wyraziła Kołu po­
dziękowanie za oddanie śp. mężowi jej ostatniej przysług--.

Z kolei złożyli sprawozdania z działalności Zarządu człon­
kowie tegoż- Ze sprawozdania wynika, ze z zamieszkałych 
na terenie P. K- U. Grudziądz oficerów roze-iwy zgłosiło przy 
stąpienie do Koła 45 członków.

Stan kasy zamknięto aochoaem, Kało urządziło w roku 
sprawozdawczym szereg zebrań, odczytów, ćwiczeń aplika­
cyjnych i strzelań.

W  sprawie deklaracji członkowskich, które w mysi sta­
tutu każdy liowowstępująey członek winien wypełnić oraz w

W niedzielę, dnia 14-go bm. obradowa! w Warsza­
wie Nadzwyczajny Walny Zjazd De.egatów Stowarzy­
szenia Ckrześc.jańsko - Narodowego Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych. Przedmiotem otrad Zjazdu by­
ło zajęcie stanowiska w sprawie projektowanych zmian 
uposażenia nauczycielstwa i ustroju szkolnictwa Na 
Zjazd przybyfo kilkuset delegatów z całej Polski, przed 
stawiciele władz, ponowie Nowicki i Mendrys (Ch. D.), 
Kornecki (Z. L. N.).

Po zatwierdzeniu porządku obrad uczczono pamięć 
ś. p. Arcybiskupa Cieplaka, poczerń wysłuchano refera­
tu o oszczędnościach w Ministerstwie W. R i O. P.

W czasie przemówienia przybył na Zjazd Minister 
Wi R. I O- P., który wygłosił następujące przemówie­
nie, które podajemy w streszczeniu.

P. Minister, wychodząc z założenia, że duch t  zw. 
Loc; rna, t. j. załatwiania polubownie przeciwieństw 
międzynarodowych, znajduje obecnie w Genewie ze 
strony Niem*ec zaprzeczenie, wobec czego usunięcia 
walk między państwami europejskiemu jeszcze teraz 
pczekiwać nie można: jak długo to zaś trwać będzie, 
dopóty nu jakąś poważną pomoc zaatlantyckich kapi­
tałów Europa a więc i Polska, liczyć nie może.

Wobec tego kryzys obecny będziemy musieli prze- 
trwać fclasńęmi siłami, które polegają przed ewszysfkietu 
mr ,teó że jesteśmy społeczeństwem o mniejszych po- 
trzehaćh, aniżeli Zachód i większej psychicznej wy­
trzymanie!, bo niewola nauczyła mas dużo wytrzymać.

sprawie kwestjonan-, wysłanych przez Zarząd Koła wyłoniła 
się ożywiona dyskusja, wynikiem której była uchwalona n? 
wniosek por- dr Rudkowskiego rezolucja, że Walne Zebranie 
uważa■ kwestionariusza, wysiane swego czasu przez Zarząd 
Koła za ni ęffR wiązujące-

Z kole; sprawozdanie z działalności Komisji Rewizyjnej 
złożył kpt. rez. Dudzik, na którego wniosek udzielono ustę­
pującemu zarządowi jednogłośnie absolutorium.

W tajnem głosowaniu wybrano: Do Zarządu Kola na
1926 1 Prezesem Koła mjr. ivz. Drouet‘a, wiceprezesem ppor 
rez Chylewskiego, oraz kpi rez. Michalskiego, ppor- rez- 
Partyke, nor. rez. dra Rudkowskiego, kpt- rez- Maciejewskie­
go, por- rez. Gierszewskiego, per. rez. BieiawsKiego i ppor. 
rez- Balaohowskiego. f

Do komisji rewizyjnej: przewodniczącym kpt. rez Du­
dzika, zastępcę por. rez. Sempińskiego, a jako człamców ppor. 
rez, Czecho wskiego u- w- w rozerwie Nafalskiego ! po.% rez. 
Zem-bowskiego ' '

Do Sądu Honorowego: przewodniczącym kpt. rez. De- 
wińskiego, zastępcę por. rez- Gracza, a iako Czionkow kpt- 
rez. Ćwiklińskiego, kpt. rez. Kró,tk':ego, rtm rez. Łabkow- 
skiego, a jako zastępców: ks. kap. Jaranowskiego, por- rez. 
Adamowicza i kpt. rez. dra Urbańskiego.

Na „adzwyczajnem Walnem Zgromadzeniu Kok W dniu 
8 marca, wy głosił za swadą ciekawy referat o lotnictwie por- 
pilot Sadowski.

Następnie mjr. rez. Drouet zawiadomił obecnych, że pre­
zydium Zarządu ukonstytuowało się w następującym skła­
dzie: prezes mjr. rez. Drouet wiceprezes ppor- Chylewski, ‘ 
skarbnik por- rez. Maciejewski, sekretarz por. rez Gierszew­
ski, zastępca sekretarza Ppor. lez. Partyka, 4 pozostali — ja- 
ko radni-

Wobec ustąpienia ppor. rez. Partyki, do Zarządu wybrano 
majora rez. dra Szymańskiego oraz uzupełniono. Sąd Honoro­
wy wyporem mjr. rez. Zwierzańskiego-

Wreszcie uchwalono, zgodnie ż t  statutem, regulamin dla 
członków Zarządu, oraz wybrano delegatów na Okręgowy 
Zjazd oficerów rezerwy,, który odbędzie się w Bydgoszczy 
21 marca br.

Nowowybrany Zarząd pod sprężystem kierownictwem p. 
mjra Drouet‘a — pozwala żywić nadzieję, że praca w kole 
pogłębi się i osiągnie należyte rezultaty, zaś obcerom rezerwy 
da możność odegrania w społeczeństwie należną im roli- W 
pracy tej przesyłamy zarządowi serdeczne „Szczęść Boże!“

Kryzys ten przezwyciężyć możemy tylko wielkim zbio­
rowym wysiłkiem psychicznym i moralnym, zmuszając 
się wszyscy i w życiu rrywatnem i w życiu raihlicznsm 
do dużej oszczędności, do powiększenia wydajności pra­
cy, lepszego jej zorganizowania itd-, co oczywiście 
trwać będzie przez dłuższy przeciąg czasu.

To też konieczne były oszczędności, które uderzyły 
najsilniej w dwie pozycje: budżet wojska i oświaty, po­
nieważ budżety te stanowią połowę ogóLio-państwowe- 
go budżeai.

•Pewne oszczędności zrobiono za zgodą W R. i O. 
P.„ ale zasadniczo Minister jest zdania, że należy zwal­
czać hasło dfetżćtfeania nu wojsku i ra oświacie, aby 
nie wrócić do XVII czy XVIII stulecia, Kiedy oszczędza­
no przedewszystkieir na osłabieniu naszej siły zbroj­
nej i na obniżenia poziomu naszego życia cywilizacyj 
nęgo i kulturalnego. — Na wojsku nie można temfoar- 
dziei oszczędzać potem, cc się dzieje w Genewie, a 
jednak duże oszczędności są konieczne, bo mamy w 
preliminarzu budżetowyrr na rok 1926 obole 20C milio­
nów deficytu.

Oszczędności te jednak, o ile idzie o Ministerstwo 
W R i O. P., ufe 1 nogą rujnować tego, cośmy w  szkol­
nictwie dokonali i muszp być równomiernie rozłożone 
na wszystkich pracowników państwowych, w czem 
zresztą Miclstei zgodny jest z opinją, wyrażoną w re­
feratach 1 1 zolucj :h Zjazdu.

'tinistei stwierdza że ogłoszone projekty nowyoK
ustaw uposażeniowych nie były jeszcze dotąd widziane 
przez żadnego z Ministrów i nie stanowią opinji rządu 
Dlatego nie radzi Zjazdowi zajmować się niemi. “  
Minister wierzy, że mimo koniecznych oszczędności, 
pójdziemy jednak naprzód, tylko oczywiście nie w roz* 
ćzaju ilościowym szkół.

P “zez cały szereg lat mieliśmy nietylko inflację pie­
niężną, ale także we wszystkich dziedzinach naszego 
życia narodów o-kuiWalnego i raarodowo-państwowegy 
mieliśmy też inflacyjny sposót myślenia. Byle jaknaj- 
więcej wszystkiego i szkó' i wojska i wszystkiego, by­
le jaknajwięcej. Otóż ie ciężkie czasy, jakie na Polskę 
przyszły ta ciężka próba będzie miała i swoje dobre 
strony, tak lak je miał a ta strasznie ciężkc Próba z 1920 
roku, kiedy bolszewicy podchodzi! pod Warszawę.

Dopóki nisze wojska posuwały się coraz dalej, a 
nie zjawiało się obce wojsko i nie groziło naszemu oy- 
towi, to dla bodaj czy nk 75 proc. Polaków — mówię 
75 proc., bo chcę być grzecznym — Polska, to była 
wygrana na loterji, któu się b. lekko ceniło ale aiopie- 
ro, (gdy przyszła chwila, żc nie było pro wie rodźmy, 
któraty nie dała o^ary krwi za Polskę, to dopiero wten 
ćzas Polska zaczęła być cenioną i to ogromnie podnio­
sło zrozumienie i cenienie tej Ojczyzny.

Jest przysłowie polskie: „Mądry Polak po szko­
dzie", lepiej byłoby, żeby i tófed szkodą był mądry,

N a  g r o J z  o n e  
na Pierwsze} Pomorskief  Wystawie Rolnictwa i PrzerrmsSn 

Wielkim Złotym Medalem
Mydło LilfomlecsM©
Krem LsIJom leczny wnlc)

Udelikatnia i pielęgnuje cerę v  Żądać wszędzie!

POMORShiB TUW. rR Z E M SŁ U  CHEMIĆZ ,POH5RANTA ' 
KĄZIMIEflg WOJSKI i 5 W  w GRUDZIĄDZU.

ale dobrze, że chociaż po szkodzie jest mądry. Otóż 
są ludzie, są natury, sa społeczeństwa, gdzie niepo­

wodzenie, udręka, ciężki cios łamie i deprawuje luszę, 
Polaka natomiast deprawuje raczej powodzenie niż nie- 
powodzenie. Ó wiele więcej Polaków traci równowagę 
duchowa przy powodzeniu, niż przy nlepowodUonia. 
lNas niepowodzenie raczej uczy skupiać się, ciężki© 
przejścia raczej nas zahartowują

Jestem głęboko przekonany, ze my z tego kryzysu 
wyjdziemy wzmocnieni pod tym względem, żc zrozu­
miemy iż trzeba stawiać wyżej jakość, niż ilość że 
postęp polega nieylko na tern/żeby było jannajwiece; 
rzekomych placówek naszej pracy cywilizacyjnej, ale 
na tern, żeby na każdej placówce ta nasza praca był? 
najbardziej wydajna i owocna. Ażeby do tego dopro- 
wadzići- ażeby' do pogłębienia tego zrozumienia dopro­
wadził i ten Zjazd, życzę Panom z całego serca.

Po przemówieniu Ministra zabrał głos poseł Dr. T. 
Mendrys (Ch.D.j, prezee Sejmowego Koła Nauczyciel­
skiego i wic,e-prezes Sejmowej Komisji Oświatowej. 
Wezwał on nauczycielstwo (k pracy nad uświadomie­
niem społeczeństwa, że bez simej polskiej parlamentar­
nej większości, opai tego na niej rządu i n wałego pro­
gramu., nieda się w Polsce przeprowadzi uzdrowie­
nia stosunków, stworzenie zaś tych warunków leży wy­
łącznie w rękach społeczeństwa samego-

Nauczycielstwo winno również uświadomić społe­
czeństwo, że szkoła jest równie jak wojsko koniecznoś­
cią państwowa i że z tego powodu musi ona być oto­
czona wyjątkowemi -orawami. Bez tej pracy nauczy­
cielstwa- i bez uświadomienia społeczeństwa będziemy 
i nadal żyć tak, jak obecnie, z dnia na dzień i wszelkie 
wysiłki jednostek pójdą na marne.

Po przemówieniach i referacie p. Rogowskiej o 
projekcie'zmiany ustroju szkolnictwa wywiązała się c- 
żywiona dyskusja, w której zabierali głos przedstawi­
ciele poszczególnych okręgów, przyczem wyróżniły się 
głosy nauczycielstwa z b. zaboru pruskiego i z kresów, 
domagające się szczególnej opieki ze strony społeczeń­
stwa i r/ądu nad temi dzielnicami, zwłaszcza wobec 
bardzo groźnej konkrjrencj nieuileckiej, która przeja­
wia się przeciąganiem dzieci polskich do szkól nie­
mieckich, a niestety stwierdzić należy w ostatnich 
czasach, z pełnem powodzeniem,

Z ważniejszych rezolucji są: oszczędności me mtogą 
naruszyć staniu szkolnictwa, należy przywrócić ustawę 
uposażeniową z 1923 r., ewentuame oszczęćnośpi roz­
łożyć równomiernie ha wszystkich pracowników pań­
stwowych, nadto Zjazd protestuje przeciw zamiarów, 
zniesienia automatycznego awansi, przeciw wprowa­
dzeniu pasów drożyźnianych, przeciw wsirzymajniu na 
przeciąg 2 lat posunięć oo wyższych szczebli, przeciw 
podwyższeniu z 10 lat na 15 do uzyskania prawa dc 
emerytury, a z 35 na 40 rat do uzyskania emerynmy, 
i z GO na na 65 lat przy przeniesieniu na emeryturo 
z urzędu przeciw zmniejszeniu o 5C procent służby 
w naństwacl; zaborczych 4o uzyskania em ery tu j, 
przeciw zniesieniu dodatku ekonomicznego, przeciw 
przydzieleniu jednemu nauczycielowi 2-ch oddziałów. 
Domaga się również, aby nrzy przeniesieniach uwzglę­
dniano stosunki rodzinne, a nauczycielstwu ze zwinię­
tych semina-jów i preparand rauczycfelskick dano odi- 
powiednie stanowiska w innych zakładach naukowych. 
Prócz tego omawiano sprawy organizacyjne, sprawę 
sanatorium -,Modrzejew“ w Zakopanem i inne.

Zjazd dowiódł, że Stowarzyszenie Chrzęść. Nurod. 
Nauczycielstwa Szkół Powsz. rozwija się bardzc do­
brze, rak ooćl względem ideowym, jak i rozrostu orsa- 
nhaacyjnego.

KterownĄt Broat: Dr, X. Mendrys.

F e n o m e n a ln a
głodom  orka.

28-letnia Amalia Baranda z Burgo8 
w Hiszpanji, pokonała wszystkie dotych* 
czasowe ren ordy głod omor stwa. Przez 
pięć lat żyła ona bez jedzenia i picia, 
podtrzymana jedynie specjalnemi zastrzy 
kami. Pani Baranda oświadczyła leka­
rzom i odwiedzającym ją często dzienni­
karzom, że ma zamiar do końca życia nic 
nie jeść i nie pić. Podobno owe zastrzyki 
starczą jej za wszystko.

Hailzvfvczą{B| walny Zjazd D efep iw  Stowarz^zeius
ftrceMiaski4ar.ifo,*,i Itaizycitlslwa Szkól PawszeelmiŁii.

IV7owia p> ministra W . FOl O. P.i — talara w silę pcych!crnią la n iu . — 5?r ■siec*~;ośj? 
bolessiyclt eszęzędneści. —  Hs rtowność spsteczeńsłwa. — Uśi. la-asisiajmy ogól. ;— 

Szkolnictwo kresewe w niebezpiejj:eństwie. — ffiezolHCfe.
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
Co ićsralano

w naszym pomyśle wojennym.
DOSTOSOWANIE GO DO MOŻLIWOŚCI 

GOSPODARCZYCH PAŃSTWA.
Dnia 15 bm. w saili konferencyjnej departamentu 

X — przemysłu wojennego M. S. Wojsk, odbyła się 
konferencja prasowa, mająca na cdu poinfomiwwanie 
przedstawicieli prasy o obecnym stanie pizwinysiu wo- 
lewego w Polsce ora  ̂ o programie ministerstwa spr*.w 
wojskowych co do rozbudowy przemysłu i/ujemnego 
w przyszłości.

Konferencję zagaił szet administracji artnji gen, 
dywizji Daniei Konarzewski, poczem zastępca jego, gen. 
dywizji Nerw iJ-Neugcuauer wygłosi ołwzerny reic- 

*at, charakteryzujący obecny dtan przemysłu wojen­
nego i zabiegi w tej dziedzinie M. S. Wojsk.

Podkreśliwszy na wstępie, że przyszm wojna bę- 
ozie miała cha, ak.er wami gospodarczej, gen. Norwid- 
'Nengebauer zwrócił ua* agę na to, że działalność ML S. 
Wojsk, powinna się opierać »c eksploatacji przemysłu 
krajowego.

Ministerstwo musiało ocenić i posegregować 
przemysł, zdać sobie sprawę z ilości posiadanych wy­
twórni, któieby ua czas wojny mogły być wyzyskane 
dla celów zaopat ywania turnji, zestawić listy zapo­
trzebowań w poszczególnych dziedzinach wytwórczo­
ści i ich ugrupowanie w przemyśle, wreszcie stworzyć 
cały szeiCg nowych, dotychczas nieistniejących w kra­
ju gałęzi przemysłu wojennego. Wytwórnie już istnie­
jące należało zaopatrzyć w większą, odpowiednią ilość 
robotników, nowe maszyny do piuduLcfl I' surowiec. 
Równorzęanie ważną sprawą było zdanie sonie spra­
wy z bogactw na.uralnvch w Polsce, któremi posługi- 
waćby się mógł przemysł wojenny, jak również usta­
lić te surowce, sprowadzanie których, wobev braku ich 
W kraju, było i jest rzeczą nieodzowną dla produkcji.

Te wszystkie prace i studia o*s&nizacyjue nad 
stworzeniem materiałów, na podstawie Któryoh można 
już uiyśleć o zaopatrywaniu armji na wypadek wojny, 
doprowadziły do celu.

Dla wyjaśnienia powyższego1 przytoczymy tu przy­
kład, odbiegający zresztą od rzeczywistości i będący 
nawskroś teoretycznym, a mianowicie: jeżeli przyjmie­
my, że sta-u armji w czasie mobilizacji wzrasta trzy­
krotnie. to wówczas, wcoec szybkiej zużywalności ma­
teriałów w polu, niszczenia i strat, powodowanych wal­
kami, ilość zużywanej żywności w porównaniu do sta­
nu pokojowego wzrasta 3 j pół raza, umundurowania 5 
razy, amunicji 10 razy.

W ten sposób mniej więcej wyglądają przewidywa­
nia, robione na wypadek wojny, a biorące swe zródro 
w gruntownych studjaoh nad potrzebami wojska

W dalszym ciągu swych wywodów gen. Nurwid- 
'Neugebaucr wskazał na to, że w czasie naszej ostatniej 
Wojny pokrywaliśmy potrzeby armji ar©g?* importu ale- 
zLęduych materiałów, od czasu zaś zawarcia p o k o j u , 

rozpoczęto normalne prace nad stworzeniem własne­
go przemysłu wojennego, opartego na zasadzie samo­
wystarczalności. Równocześnie srwierdione zostało 

Przez organa ministerstwa skarbu, że przemysł rząuo- 
Wy r.ie kalkuluje się, wobec czego trzeba było wzejść 
do systemu prowadzenia przedsiębiorstw prywatnych.

Zaznaczyć należy że t. zw, przemysł wojenny, jest 
tylko częścią tego przemysłu, który może i musi być 
Zużytkowany na potrzeby armji w wypadku wojny. W 
związku z organizowaniem przemysłu wojennego, za­
szła konieczność stworzenia fabryk Karabinów, poci­
sków armatnich 1 karabinowych, samolotów I samocno- 
dów i silników do nich, wytwórni specjalnych gatun­
ków stali (wytwory Półszlachetne) itd.

Obecnie produkujemy w kraju wszystkie gatunki 
Amunicji, 'ednakże w ilości niewystarczającej na po­
trzeby armji. Fabryka karabinów może produkować 
tawet na zagranicę. Produkcja wyrobów wy Duch owych 
stoi na tym poziomie, że prace nad skutecznem rozwią- 
^tfcem tego zadania są prawie na ukończeniu. 1 

Kwest ja produkcji chemicznej została teoretycznie 
juz rozwiazana, pod względem praktycznym osiągnę- 
^m y półprodukcie.

Zagadnienia wytwórczości samolotów, aamorho- 
i silników do nich są prawie ostatecznie rozwią­

zane.
Przechodząc do sprawy Kosztów utrzymania armji 

"Jorwid-Neugebauer stwierdza, że wpiawdzie wy- 
?®ość obciążenia podatnika wynosi n nas 23 zł, rocz- 

jednak stanowi to sumę mniejszą niż w Uiglji i St. 
tjedn. Ameryki.

Budżet wo:skowy we wszystkich państwach waha 
w granicach około 30 proc. budżetu ogólnego, w 

r^sce, za i  budżet wojskowy nigdy nie był w vższv  niż 
Pfoc., minimum zaś wynosiło 24 nroe.
Ńie na'eż5 , Horąc pod. pwagę powyższe dane, za- 

sto w a<̂ 0 *em’ tamte tworzyły swe armje
Pniowe, czerpiąc fundusze na inwestycje i rozbudo- 

c, a auaratu wojskowego z budżetów rocznych, wów- 
tąki? w Po,sCe z wyjątkiem zdobyczy pu ikupan- 

5 wyrażającej się w sumie 520 mlj. z|. nie posiada-

■— —— — ——
liśmy nic i wszystko „alt-żało w tej dzłedzInie stworzyć 
od podsta w.

Wydatki na wojsko mają zresztą wyraz w innych 
dziedzinach życia gospodarczego, partycypacja ta wy­
nosi około 50 proc., czyli od 800 milj. do miliarda par­
tycypuje się z funauszow wydatkowanych na wojsko 
na ogólnym rynku gospodarczym. Koszta utrzymania 
żołnierza są u nas niższe. Wskazuią na to następujące 
cyfry:

We Francji na jednego żołnierza wydatkowano w 
r. 1926 — 1250 doi., w Anglii — 1.970, w Rosji — 521,

w Polsce zaś 309 doi. Z cyfr tych wyraka jasno, że 
nasz stosunek do obrony utrzymany jest w granicach 
możbwośw gospodarczych państwa.

W chwili obecnej produkujemy amunicją i karabiny 
taniej niż szereg innycn państw, tak nip. kosz* karabinu 
polskiego jest niższy o 13 doi. niż zrobionego w EMcji

Maszyny do wyrobu amunicji są już obecnie pro- 
dukowa,.e w kraju, co daje niezależność pot, tym 
względem od zagranicy i jest okolicznością :uezmiemi« 
ważną.

Łapie; się dzieje na durnym Śląska.
Weafug informacji bezrobotnych ze śląsKa Opol 

skiego, którzy przybywają na Śląsk Górny ceiem za­
opatrzenia się w żywność, sytuacja oezronotnych na 
Śląsku Gól,»Jim jest Jaleko lepsza, niż na Śląsku Opol­

skim, gdzie panuje znacznie większa drożyzna Bez- 
robomi na Śląsku Górnym mają zapewnioną nie tylko 
opiekę ze strony władz, ai-e również otrzymują oprócz 
zapomóg pieniężnych pożywwie z kuchni i węgieL

t/usylia nie szura robotników.
Wobec nieścisłych wiadomość, krążących o warunkach 

erais ,ac)i do Brazylji i wobec biednych Mormacji o zarob­
kach w  tym kraju, konsulat brazylijski w Waiszawie podaje 
do publicznej wiadomości, że rząd związkowy St. Zjednoczo­
nych Brazylji nikogo nie poszukuje, ani nie angażuje do pra­

cy w  Brazylii — p,„ewozem emigrantów wOgóle się nie zaj. 
mi de, aro nikomu uezpłatnego, lnb też kredytowanego prze­
jazdu nie udziela, a wszelkie pogłoski o fantastycznych za­
robkach naieży traktować, jako nie majace najmniejszej pod­
stawy.

13 tyg. obiaddw d a besroDoinyoii pracowników nmyslowyoh.
Minis:erstwo pracy i opieki społecznej przyznało 

Raoizię Związku pracowników umysłowych 25 000 zł. 
subwencji na pomoc bezrobotnym pracownikom umy­

słowym w formie bezprałnych obiadów. W ciągu stycz­
nia i lutego wydano tych obiadów 15 000, a  w tnarci 

wydanych będzie ofcoto 13 000.

Wywoź węgla pois Siego uo Wioch.
Włioołp zakupiły w kopalniach polskich 250 tys, ton okazało się, że najtaniej kalkuluje śi4 obecnie przewóz 

węgli-. W związku z ren, kopalnie nasze rozpoczęły węgla tegc via Gdańsk morzem; dlatego też tą drogą 
już transportowani,. Węgla na rachunek wymienionej zostały transporty skierowane, 
il oś ui. Po szczegółowem z na aa n,u losziów przewozu, —-------- -

M ronie Izby Polsko-Sowieckie!.
Na wczorajszetn zebraniu Izby polsko - sowieckiej 

wygłosili referaty delegat komisariatu komunikacji niż. 
Swierezkow i poseł Z. S. S. R. w Warszawie Wojkow. 
P. Swiirczkow informował o stanie kolejnictwa sowiec­
kiego, które dochodzi prawie do normy przedwojennej, 
oraz zapoznał obecnych z celami i zadaniami konferen­
cji i narad Kolejowych, jakie odbywają się od pewnego

ozasi w Warszawie. Posei Wojkow reformował p»v* 
jekt komUjiikdCji wodnej, łączącej Morze Czarni z Mo­
rzem Bałtyckiem za pośrednictwem kanałów. W spirar
wie tej odbywają się również narady w Warszawie, w. 

. których bierze udział poseł Wojkow, forsując usilnie po­
wyższy projekt. Zebraniu przewodniczył St. Ks. Lu­
bomirski.

Rulmetwu.
-  ORGANIZACYJNE ZEBRANIE PRODUCEN­

TÓW MLEKA W WARSZAWIE. W niedziel, odbyło 
się waltie zebranie delegatów właścicieli obór mlecz­
nych, dostarczających do Warszawy mleko z okolic, 
przylegających ao Imji kolejWycn Warszawa—Piotr­
ków Skierniewice—Włocławek i Warszawa—Mława.

W toku dyskusji stwierdzono, że poz.om niskich 
cen miena nie jest do utrzymoiiia na dłuższą metę, o 
ile nie zostanie zniżona cena na pasze streszczoną. U- 
znanc więc za konieczne dążyć do obniżki cen pasz treś- 
ciwycii drogą starania się o zakaz wywozu zagranicę 
otrąb.

W celu walfc z niesumienną konkurencją postano­
wiono wszcząć starania w celu wpru wadzenia w życie 
ustawy przeciwko zafałszowaniu mleka. Podkreślono 
nienormalne stosunki » dziedziTiie ustalanie cen wy­
tycznych na mleko, gazie niemi wcale przedstawiciela 
producentów.

W dalszym ciągu ustalono, że dziennie spożycie tale 
ka w Warszawie wynosi około 250 000 litrów, z czego 
% mleKa dowożone jest do stolicy linjami kolejowerui 
Wśród tej ilości zaledwie kilka dóbr dostarcza mleko 
bezpośrednio spożywcom, i odaając produkt istotnie uo- 
bry, uzyskuje ceny nieporównanie wyższe od poziomu 
■“r- rynkowego — bo 70 groszj' za butelkę (niepełny litr), 
podczas gdy ogólna suma mleka w Warszawie jest 
znacznie niższa, ale też znaczne gorszy jest produkt 
dostarczany spozyv.com p-zez pośredników.

(Jznano za konieczne zrzeszenie się właścicieli o- 
bór w stałą orgatózację w postaci związki producentów 
mleka z siedzibą w Warszawie. Obecne zebranie u- 
znano za pierwsze zebranie założycieli projektowanej 
organizacji. Biuro Komitetu Organizacyjnego Związku 
Producentów Mleka mieści się w gmachu C. T. R. w lo­
kalu Związku Ziemian.

Sprawy finansowe.
— ROZSZERZENIE KOMPETENCJI IZB I URZĘLłOW 

SKAPtSOWVcH. Na4m'erne ktmeentro(ranie ciężaru decyzji 
spiaw w ministerstwach, zwłaszcza w ręsurtach gnspudartz., 
wjrwołuje wiele narzekań zwłaszcza mieszkańców zamiej- 
soowyrt któizy dla drobnego nawet interesu muszą przyjeż­
dżać do stolicy. Nietylko dobro administracji, ale ; ten 
wzgląd praKtyczny winien spowodować jaknafwctzeonlejszt 
rozszerzenie kompetencji władz I i II instancji. Pierwszy 
krok zrobił w tym kierumkn p.  minister skarbu, Który w1 tych 
dniach rozszerzył uprawnienia władz mu podleglyrii.

Prezesi Izb Skarb, otrzymali upoważn. do udzielenia na in­
dywidualne padania płatników, poparte nzaSadnionem. wniu- 
shami w»adz podatkowych I instancji zezwolenia na ratalną 
spłatę wszelkich zaiegłusoi w podatku dochodowym i prze­
mysłowy1., nie wyłaczajae również zaległości powstałych po 
dnln I oaźdzlen.i .a 1925 raku, a to na przeciąg do a-ch mie­
sięcy, bez ograniczenia kwoty tych należność, oraz na prze­
ciąg do miesięcy sześciu, o ile,poszczególna należność — nie

licząc dodatków samorządowych, kar za zwłok? 3 koztóe, 
egzekucyjnych — nie przekracza 10 tysięcy złoiych.

Naczelnicy Urzędów Skarbowych zostali upoważnieni do 
niizielenis na indywidualne podania płatników zezwoleń ni 
ratalną spłatę w okresie do trzech miesięcy wszelkich zalega 
łości w podatkach p. zemysiowym i dochodowym nie wyłą­
czając zaległości po 1 października 1925 roku z tern zastrze­
żeniem, żę poszczególna zaległość bez wymienionych wyżej 
dodatków, nie może przekraczać:

a) złotych 500 o ile chodzi o miejscowości liczące do 
luo 000 mieszkańców;

b) złotych 1000 w miejscowościach- liczących ponad 10C 000 
mieszkańców.

Tennin trzy lab sześciomiesięczny liczy się ud dnia wnie- 
siema podania o zezwolenie na spłatę należności w ratach, 
p^zycztm przyznane raz już raty nie mogą Łyć prolongowane.

Wyznaczenie licytacyjnej sprzedaży nie stanowj prze­
szkody do udzielenia rat. Okólnik ministrp zaznacza e całym 
nao isk ienże  udzeilanie zezwoleń na ratalna spłatę może mieć 
miejsce tylko w tyah wyjątkowych wypadkach, gdy stwier­
dzonym zostanie ponad wszelką wątpliwość, że zdolność płat­
nicza petentów jest w danymi czasie o tyle niedostateczną, 
że jeanorazowe uiszczenie należności może zrujnować egzy­
stencje gospodarczą lub warsztaty pracy. Niedotrzymanie 
któregokolwiek z wyznaczonych terminów ratalnych spłat p*. 
ciąga za sobą cofnięcie udzielone! ulgi.

-  BILANS BANKU POlSKIEUO. Bilans Banka 
Polskiego z dnia 10 marca wykazuje, nieznaczny wzrost 
zapasu złota o 48 tys. zł. do sumy 133.99 milj. zł. Zapas 
walut i de\*z zmniejszył się o 4 miljn. zł, brutto. Zmniej 
szyły się jednak lównież zobowiązania walutowa i re- 
portowe prawie o 3 mitln. zł., wobec czego zapas walut 
i dewiz netto zmniejszył się o l miljn. zł. Portfel wekslo 
wy zmniejszył się p 4 miljn. zi. do sumy 290,1 miljn. zł. 
Pożyczki zabezpieczone papierami zmniejszyły sie o 
3 miljn zł. 125.8 miljn. żłl;. Zaliczki reportowe zm-mej- 
szyij się o 3 miljn. zł. (18,7 m;ljn zł.). Rachunki żyro- 
wc i inne zobowiązania wzrosły o 11,6 miljn. zł. (99,6 
tniljn zł..). Obieg biletów baiikowycr’ zmniejszył się c 
10 miljn. zł. (366,7 miljn. zł.), przyjęty natomiast do 
zapasu Banku stan monet srebrnych i bilansu wzrósf o 
266 ty? zł. (568 tys. zł.). Stosunek procentowy pokrycia 
kruszcowego wynosi 37,12 proc. Inne pozycje nie ws­
kazują większych zmian.

Sprawy społeczne.
— NIEMCY OGRANICZAJĄ IMIGRACJĘ ROBOTNIKOM 

ROLNYCH. Przy zawieraniu tymczasow ego układu w sprawie 
„ołskich robotników sezonowych dla rolnictwa niemieckiegc, 
Niemcy preliminowały zapotrzebowanie na 40 do 50 tysięcy 
robotników. Mimo to władze nasze przepuszczały, że zapo­
trzebowań e znacznie się zwiększy, a przynajmniej dosięgnie 
100 tysięcy. Jak się jednak okazuje, Niemcy znacznie o. 
graniczujg imigrację ze wzgiędn na beirobocit w własnym 
przemyśle j redukcje w iolnietwie* Z tego względu władze 
pulskie wydają bezpłatne paszporty do Niemiec robotnikom 
iwnrsn tyliko w  miairę* jak wpłyWa zapotrzebowaną
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Sprany celne.
— ZARZĄDZENIA CELNE RZĄDU. Sejmowa Komisja 

Budżetowa zatwierdziła 48 zarządzeń celnych, wydanych 
przez rząd na podstawie ustawy celnej, a dotyczących cel 
wywozowych na niektóre towary, ulg celnych, oraz zakazu 
przywozu towarów* Natomiast w porozumieniu z rządem, 
Komisja odroczyła 2 sprawy dotyczące cła wywozowego od 
pszenicy, ponieważ rząd zapowiedział w najbliższym czasie 
wniesienie odpowiedniej ustawy.

Kronika krajowa
' -  DYR. DEP. HANDL, GLIWIC W GDAŃSKU.
Dnia 17 bm. Dyr, De,p. Hań dl. w Min. P. i H., p. H. 
Gliwic udał się na jeden dzień dc Gdańska w celu za­
znajomienia się z warunkami gospodarczemi, w jakich 
obecnie znajduje się Gdańsk, będący jednym z ważniej­
szych czynników gospodarczych Polski. — Podczas po­
bytu przewidziane jest zetknięcie się p. dyrektora Gli- 
wica z szeregiem osób, stojących na czele sfer handlo­
wych Gdańska. P. Gliwicowi towarzyszyć będzie w 
podróży naczelnik wydz. handlu wewnętrznego w M.P. 
i EL, p. Siebeneichen.

-  NOWE POLSKIE PLACÓWKI KONSULARNE 
W ROSJI. — Warszawa, 17. 3. (AW.) — Ministerstwo 
spraw zagranicznych przystąpiło do zorganizowania poi 
skiej stacji konsularnej na terenie Rosji sowieckiej. Nie­
zależnie od istniejących konsulatów w Moskwie i Piń­
sku, utworzone będą konsulaty w Kijowie, Leningradzie, 
Tyflisie i w Chabarowsku. Rząd sowiecki, który posia­
da w Polsce wydział konsularny przy poselstwie w 
Warszawie, utworzy konsulat w Łodzi, we Lwowie i 
Gdańsku. Uruchomienie polskich konsulatów w Rosji 
sowieckiej nastąpi w połowie maja br*

-  ZAMÓWIENIA RUMUŃSKIE W ŁODZL -  War­
szawa, 17. 3. (AW.) — Z Łodzi donoszą, iż w tych 
dniach jest spodziewany przyjazd do Łodzi najwybit­
niejszych hurtowników z Galaczu w Rumunii. Spodzie­
wane jest dokonanie poważniejszych transakcji do Ru­
munii.

-  O PRZYWRÓCENIE BEZPOŚREDN. POŁĄCZENIA 
MAŁOPOLSKI Z WIELKOPOLSKĄ. Pomimo protestu przed­
stawicieli Lwowa i Krakowa, oraz izb handlowych tych 
miast, związku przemysłowców i innych organizacji gospo­
darczych, pociąg pośpieszny do Poznania, wychodzący z Kra­
kowa o godz. 10.20, został wstrzymany i dziś już nie odszedł- 
Organizacje te wysłały depeszę do Ministerstwa Koleji z żą­
daniem przywrócenia tego pociągu. Jak wiadomo rada ko­
lejowa w  Warszawie na sobotniem posiedzeniu oświadczyła 
się jednomyślnie za utrzymaniem tego podągu ze względu

na odcięcie Małopolski od Wielkopolski w razie skasowania 
tego bezpośredniego połączenia.

— POLSKIE ZJEDNOCZENIE GOSPODARCZE, ODDZIAŁ
W BYDGOSZCZY. Zawiązany w dniu 2 marca rb. oddział 
bydgoski Polskiego Zjednoczenia Gospodarczego rozpoczął 
swą działalność i sekretariat jego, czynny codziennie od 10 
—12 przed poł, i od 4—7 po poł- przyjmuje już wszelkie spra­
wy natury gospodarczej do załatwienia.

W tych dniach rozpocznie działać również Komisja rze- 
czoznawczo-buchalteryjna. Celem jej bęozie na życzenie 
właścicieli i zarządów przedsiębiorstw przeprowadzać eks­
pertyzy finansowe, zestawienia lub lustracje bilansów, re­
wizję księgowości oraz jej wzrorowę fachowe zaprowadzanie 
jak na miejscu, tak na prowincji Pomorza i okręgu nadnc- 

teckiego, dokąd na żądanie za;nteresc wanych delegowani 
będą członkowie tej Komisji — dzielni fachowcy, działający 
pod kontrolą ścisłą Oddziału.

Sesretarjat Oddziału pięści się w gmachu Banku Dyskon­
towego w Bydgoszczy przy ul. Dworcowe, Nr. 96; II r„ i b- 
chętnie udziela wszelkich informacji.

Kronika zagraniczna.
— PRACE W STOCZNIACH GDAŃSKICH. Na tutej­

szym rynku budowy okrętów zaznacza się pewne ożywienie. 
Jak się dowiadujemy, stocznia Schichau‘a otrzymała w ostat­
nich dniąch zamówienie z Norwegji na budowę statku tan­
kowego, pojemności 10.400 toirn o sile motoru 3000 HP. 
Statek ten ma rozwijać szybkość 10 i pól mili morskiej na 
godzinę Pozatcm stocznia Klawitter‘a otrzymała ze strony 
senatu zamówienia na budowę łodzi Importowych.

— KONFERENCJA W SPRAWIE CZASU PRACY. Dnia 
15 bm. przed poJudtfem została otwarta w Ministerstwie 
Pracy w Londynie międzynarodowa konferencja w sprawie 
czasu pracy. Otwarcia dokonał premjer Baldwin-

We wstępncm przemówieniu angielski minister pracy pod­
kreślił, że konferencja została zwołana celem uzgodnienia z 

przedstawicielami rządów zebranych państw interpretacji 
najważniejszych artykułów umowy waszyngtońskiej ze 
względu na wyłaniające się poważne różnice. Ratyfikacja 
tej umowy przez poszczególni państwa, jest możliwa tylko 
wówczas, gdy na obecnej konferencji dojdzie do porozumie­
nia w  istotnych sprawach i stworzy się podstawę do wzajem­
nego zaufania.

.Po przemówieniu angielskiego nTnistra piacy na między­
narodowej konferencji w sprawie ustalenia kwestii czasu, 
przemawiał niemiecki minister pracy Brauns oraz nowy 
francuski minister pracy Dorafour. Obydwaj ministrowie 
wSKazywali na trudności wprowadzenia 8-gódzłnnego dnia 
pracy, zwłaszcza w dziedzinie górnictwa j przemysłu żela­
znego,

— WIDOKI ŚWIATOWEGO URODZAJU ZIEMIOPŁODÓW*
Według danych międzynarodowego Instytutu w Rzymie, uro­
dzaj tegoroczny na całym świecie przedstawia się na ogół 
bardzo pomyślnie.

Według obliczeń, uwzględniających również produkcje da­
lekiego wschodu, spodziewany jest znaczny wzrost ogólnej 
produkcji w roku b :eżącym, a mianowicie żyta i pszenicy o 
przeszło 100 milionów kwarterów (miara angielska równająca 
się dla żyta 203 klg. dla pszenicy 216 kg-). Spodziewany jest 
urodzaj pszenicy w wysokości 1061 mllj. q., wobec 921 milj. 
w 1925 r- Urodzaj żyta ma osiągnąć 440 milj. qu. wobec 354 
milionów w roku ubiegłym-

Wymieniony instytut rolniczy podkreśla w komunikacie 
Swoim, że wzrost produkcji zależy głównie zawdzięczać sprzy­
jającym warunkom atmosierycznycfc, a nie zwiększeniu po­
wierzchni zasiewów1.

Giełda pieniężna.
Warszawa, 17 marca.

WALUTY.
Tran z akcje Sprzedaż Kupn® 

D oi S t  Zjedn. 8.00 8,02 7,98
DEWIZY.

Dolary Stanów Zjed.  .........................................  7,98
Floreny holenderskie  ............................................ 319 80
Franki belgijskie . . . . . . . . . . . . . . .  32.42
Franki francuskie  .........................  28 68
Franki szwajcarskie  ..................     153.67
Funty angielskie .  ..............................  . . . .  38 83
Korody austriackie  ................................. 112.47
Korony czeskie .  ............................................  . 23,64

Ostatni knrs dolara
Warszawa, dnia 18. 3. 1926 r. godz. 8,30. Nieurzędowo 

notowano dolar 8 -1 5  zł. Tendencja słabsza

Giełda towarowa.
ZIEMIOPŁODY.

P oznań, 17. 3. Ur*. not. za 100 kg fr. stacja załadowania, 
dostawa natychmiastowa, ładunki wagonowe. Żyto 20.75— 
21 75. pszenica 37 -  39, jęczmień zwykły 19—20, brow. wyb. 
21—23, owies 22—23, mąka żytnia 65o/0 34—35, 70°/o 32 50— 
33.50, pszenna 65°/o 58—61, ospa żytnia 14.50—15.50, pszenna 
15.50—16.50. ziemniaki fabr. 2 30. stoma żytn a luźna 1.70—1.90, 
prasowana 2 55—£.75, sirno luźne 6,6i—7.40 prasowane 8.75— 
10.00, seradela 20—23, grocn polny 29—30, Victoria 38—42, 
łubin żółty 17.50—19.50, niebieski 14 50—16.50, płatki ziemn a? 
czane (4—15, koniczyna Czeiwona 235 -325, biała 180—250, 
żółta 80—ICO, szwedzka 2i0--270, wytłoki buracz. susz. 10—11 
Tendencja nieiednollta.

Harcerstwo pomorskie rozwija się coraz lepiej.
Im p o n u ją cy  p r z e b ie g  W a ln e g o  Z jazdu  zarząd u  od d zia łu  p o m o r sk ie g a  Z w iązk u

H a rcerstw a  P o lsk ie g o .
Zjazd Walny Zarządu Oddziały Pomorskiego Zwią­

zku Harcerstwa Polskiego odbył się dnia 14 marca w 
Toruniu, przy bardzo licznym udziale członków K- P. 
H. i opiekunów drużyn. Przybył też przewodniczący 
Z. H- P. druh Bniński i referentka K. P. H. dhna Czaj­
kowska. Zjazd otworzył dotychczasowy przewodniczą­
cy Z. O. Ciosłowski, powołując na przewodniczącego 
Zjazdu kuratora Szwemina, do prezydjum zaś wicewo­
jewodę Ewert-Krzemieniedkiego, gen. Zarzeckiego, W. 
Boberską i dr. Kaczyńską.

Na przedpołudniowy program złożył się referat 
dhimy Czajkowskiej, w którym prelegentka w serdecz­
nych słowach nawołuje starszyznę do stwarzania Kół 
Opieki na młodzieżą harcerską i do wytężonej pracy 
w kształtowaniu duszy dziecka harcerza na duszę czło­
wieka. Po ożywionej dyskusji nastąpiła przerwa obia­
dowa.

Obrady popołudniowe rozpoczął referat dhny Mełs- 
nerówny na temat: „Obowiąziki Opiekunów drużyn
szkolnych i stosunek kierownictw szkół do harcerstwa**; 
tu dhna Meismerówna niezwykle rzeczowo przedstawiła 
jaki powinien być stosunek opiekuna do drużyny, któ­
ry będąc prawdziwie serdecznym przyjacielem, niejako 
starszym bratem powierzonej mu młodzieży, będzie 
nieraz dla tych niedoświadczonych pracowników praw­

dziwą podporą i pomocą. W dyskusji nad referatem 
dhny Meisnerówny zabierali głos przedewszystkiem o- 
piekunowie drużyn.

Poczerń nastąpiły sprawozdania; sekretarka Z. O. 
Radecka, nakreśliła całokształt pracy Z. O. z trzylecia, 
zaznaczając trudności, jakie miał do zwalczenia nowy 
Zarząd Ze sprawozdania tego wynika, ze ostatni rok 
posunął znacznie naprzód pracę Z. O. Omawiając dzia­
łalność K. P. H. na Pomorzu, podniosła sekretarka 
intehzywna, jedynie zasługującą na pochwale pracę i 
sprawność organizacyjną grudziądzkiego K. P. IL

Komendantka chorągwi żeńskiej Cieńska dała bar­
dzo zajmujący przegląd pracy hufca i drużyn żeńskich, 
druh Truszczyński pracy w hufcach męskich. Z refera­
tów widzimy, że młodzież nasza idzie stale naprzód, 
szczytnie wytkniętą sobie drogą.

Po udzieleniu absolutorium ustępującemu Zarządo­
wi, wybrano nowy Zarząd w następującym składzie: 
przewodniczący Z. O. P. kurator Szwemin, skarbnik ks. 
dziekan Sienkiewicz, sekretarka Radecka. Członkowie 
Zarządu: Ks. Glówczewski, Cieńska, dmh Truszczyń­
ski, dyr. Gutkowski, Boberską, Esden-Tempska, dyn. 
Główczyńska, kapitan Drobniak, ks. Łegowski.

Podpiosłe te obrady zakończono odśpiewaniem pie­
śni: „Nie rzucim ziemi!'*

I S a d o s n y  d z i e ń  d l a  P o m o r z a ,
P r z y ja z d  k s . b isk u p a  O k o n iew sk ieg o  d o  P e lp lin a .

a zebrana licznie publiczność przyjmowała po drodze 
Dostojnego Gościa gromkiemi okrzykami „Niech nam
żyje“,

W tych dniach przybywa do Pelplina nuncjusz pa­
pieski Lauri, celem omówienia kompotencji ks. bisknpa 
Okoniewskiego i ułożenia stosunków pomiędzy nim a ks. 
biskupem Rosentreterem.

Jest to bardzo ważny fakt polityczny, z którego 
będzie cieszyła się ludność polska Pomorza. Z dmem 
15 marca roku 1926 nastąpi nowy okres w djecezji 
Chełmińskiej. Duszona polskość na Pomorza przez du­
chowieństwo niemieckie, odzyskała swoje prawa i znaj­
dzie należytego obrońcę w osobie ks. biskupa Okoniew­
skiego, którego witamy serdecznie na tem miejscu i ży­
czymy Mu „ad multos annos".

Bunt i ucieczka więźniów w Krakowie.
P r z e z  o tw ó r  w  p o d ło d ze  w y d o sta li s ię  n a  w o ln o ść

Kraków, 17 marca. mentem, skąd następnie wydostali się łatwo na wolność,
Wieczorem zbiegło z aresztów miejskich przy ulicy gdyż drzwi od tego magazynu, znajdującego się pod cę. 

Skawińskiej 7-miu aresztantów, którzy mieli być wyda- lą aresztancką, były mezarmcmęte 
leni do gminy swojej przynależności. Za zbiegami zarządzono pościg, w  ̂ czasie ktoirego

Aresztanci wybili otwór w podłodze, którym prze- zdołano przytrzymać jednego z ucie&interów. 
dostali się do jednego z prywatnych magazynów z ce- - — -

Pelplin, 15 marca 
Dziś o godzinie 9 rano, pociągiem pospiesznym 

Kraków-Gdańsk, przybył do Pelplina ks. biskup-koadjutor 
chełmiński Okoniewski, w celu przedłożenia bulli pa­
pieskiej ks. biskupowi Rosentreterowi oraz kapitule 
Chełmińskiej.

Na dworcu w Pelplinie w imienin tej ostatniej po­
witał Dostojnego Gościa biskup-sutragan Klunder w to­
warzystwie ks. kanonika Kurowskiego, w imieniu woje­
wody pomorskiego starosta tczewski p. Wacław Dyt- 
kiewicz, dalej stawili się reprezentanci rady gminne) 
Pelplina.

( Po powitaniu na dworcu udał się ks. biskup Oko­
niewski w towarzystwie ks. biskupa Klundra i kanonika 
Kurowskiego do pałacu biskupiego, celem złożenia bulli,

GRUDZIĄDZ czw artek  18 m arca 1926

KALENDARZ: Czwartek 18-go marca Cyryla b.
Piątek 9-go Józefa, o PM.
Wschód słońca 6 11 zachód 18 7 
Wschód księżyca 8 30 zachód 23 46

_-*• BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L, W GRUDZIĄ­
DZU. jest otwarta:

W śródtnleścin: w muzeum (ulica Lipowa nr. 28 I ptr.Jt 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt — od godziny 5-el 
do 7-mej wieczorem. Dla dzlec* w środy i soboty, od go­
dziny 4-tej do 5-teJ popołudniu.

*
—*• MUZEUM (ulica Lipowa tur. 28) jest otwarte w środy 

I soboty, od godziny 12-tei do 3-ej w południe, w niedzielę 1 
święta od godziny U-tej do 1-ei w południe.

Na Chełmiiisklein Przed mieścin: w kancelarii parafialne! 
(ulica Bydgoska nr 10): w poniedziałki 1 czwartki od
godziny 4-tej do 5-tej popołudniu.

W Matem TarPnle: w  szkole w niedziele i święta po na­
bożeństwie.

*’■
_ * *  OKRĘŻNA WYSTAWA KRAKOWSKICH ARTY­

STÓW MALARZY, otwarta codziennie w salach „Hotelu 
Warszawskiego** (ul. Wybickiego) od godziny 10 rano do 7-ei
wieczorem.

*
_->* NOCNE DYŻURY APTEK Od 13 do 20 marca ap­

teka „Pod Łabędziem**, rynek 20, telefon 142.
♦

KINO APOLLO- Dziś, jutro i pojutrze wspanialY 
film wiedeńskiej wytwórni p. t.: „Paryska zabawka".

*
_ * •  KINO ORZEŁ'. Dziś, jutro I pojutrze „Jedna noc 

Palals de Danse", olbrzymi dramat w  9-ciu aktach oraz „Kin” 
urwisów", salonowa komedia w 6-ciu aktach-

■ir

— *■* POLESKI ZJAZD OŚWIATOWY- Zarząd Główn? 
Polskiej Macierzy Szkolnej, w celu zorganizowania Wojewódz­
kiego Zarządu Poleskiego P. M. S., urządza dnia 28 marca bń 
zjazd oświatowy W Brześciu n. B., który jednocześni* bedż1



19-go marca 1926 t. I G T O S  P O M O R S K I

przeglądem sil oświatowych na Polesia. Referaty dyrektora 
Polskiej Macierzy Szkolnej J. Stemlera, wizytatora Kurator­
ium Białostockiego pana Z. Podgórskiego, dyskusje, wybór 
członków Wojewódzkiego Zarządu Poleskiego Macierzy, oraz 
wnioski, wypełnią dzień obrad oświatowych. Obowiązki Ko­
mitetu Organizacyjnego spełnia Kolo P. M. S. w Brześciu i 
tam we wszystkich sprawach, związanych ze zjazdem, należy 
się zwracać pod adresem: Brześć n- B. gimnazjum im- Romu­
alda Traugutta, Zarząd Kola Macierzy prezes Jan Radzikow­
ski. Zjazd wywołał na całym obszarze Polesia wielkie za­
interesowanie.

_ * *  TYDZIEŃ OBRONY PRZECIWGAZOWEJ w  GRU- 
DZIĄDZU. W dalszym ciągu odbędą się odczyty o  gazach 
trujących:

W piątek, dnia 19-go bm. o godzinie 7 ki wieczorem w sali 
hotelu Warszawskiego wygłosi odczyt p. por Niemiec. Przyj­
muje się datki dobrowolne-

W sobotę, dnia 20-go bm- o godzinie 12MŚ w  południe w 
auli państw, seminarium naucz, im- S t  Staszica przy ulicy 
łJpowej wygłosi odczyt p. por. Hornik

W sobotę, dnia 20-go bm. o godzinie 8-mej wieczorem 
w  sali Hotelu pod „Złotym Lweim“, ul. 3-go Maja, p. por. 
Dąbrowski.

Wystawa przeciwgazowa, połączona z pokazem obrony
przeciwgazowej w a z  z koncertem Orkiestr wojskowych od­
będzie się w niedzielę, dnia 21 bm- od godziny 3 popołudniu 
na placu b. Pom. W ystawy przy ulicy Radzyńsklej.

O wydatne poparcie i udział Szan. publiczności uprasza 
Zarząd Tow. Obrony Przeciwgazowej 

w Grudziądzu.
—'** KONCERT SYMFONICZNY BYR. OPERY POMOR­

SKIEJ P. JERZEGO BOJANOWSKIEGO- Staraniem Towar 
rzystwa Muzycznego im. Moniuszką, urządza Dyrekcja Zjedno­
czonych Teatrów Miejskich w  dniu 20 marca 1926 r. w Te­
atrze Miejskim w Grudziądzu, koncert symfoniczny pod batutą 
dyr. opery p. Jerzego Bojanowskiego. Program koncertu 
przewiduje między innemi: W. Żeleńskiego poemat symfo­
niczny „W Tatrach", Symfonię Nr. 4. (B-dur) Bethovena i 
koncert skrzypcowy Wieniawskiego z solistą opery p. Wi­
st erem.

Nie wątpimy, ie  szerokie koła miłośników muzyki sym­
fonicznej w Grudziądzu z zadowoleniem przyjmą zapowiedź 
powyższego koncertu i tłumnie podążą w tym dniu, składając 
dowód wysokiego umuzykalnienia naszego miasta.

Ceny biletów jak na przedstawienie dramatu, bez zniżek- 
Bilety zawczasu można nabyć w Teatrze Miejskim, w księ­
gami p. Kriedtego, w firmie Sommarield, Groblowa 4 i w biu­
rze Tow. Muz. ul- Kościuszki 24.

—** WIĘCEJ ZROZUMIENIA uLA OCIEMNIAŁYCH- 
Podczas działań wojennych w  wojnie światowej, tysiące żoł­
nierzy straciło wzrok i możliwość zarobkowania na utrzyma­
nie siebie i swych rodzin. Ci, o których więcej troszczyły się 
władze, nauczyli się jakichś rzemiosł i jako tako pędzą swój 
żywot. Do przechadzek zaś dam, im specjalnie tresowane 
psy, które oprowadzają ich wszędzie, dbając o bezpieczeń­
stwo nieszczęśliwych inwalidów wojennych.

Na ulicach Grudziądza często spotykamy ociemniałych in­
walidów prowadzonych przez te poczciwe zwierzęta; wi­
dzimy, jak pies taki uważa, aby nie wejść na jezdnię, gdy 
jest zajętą i nie narazić swego pana na niebezpieczeństwo. 
Tyle zrozumienia okazuje pies, natomiast wśród przechodniów 
znajdują się jeszcze tacy, którzy zamiast ułatwić nieszczę­
śliwym odemniałym swobodne przejście, zupełnie sobie ich 
lekceważą, pchając się, byle tylko im było przejść wygodniej.

Przechodnie powinni okazywać zatem więcej zrozumienia 
tym, którzy krew swoją przelali w wojnie j w  rezultacie stall 
się nieszczęśliwymi ua cale życie; każdy przechodzień po­
winien okazywać współczucie nieszczęśliwym ociemniałym 
f ustępować im wszędzie, kierując się miłością bliźniego, aby 
nie zasłużył sobie na miano, jakie w takim wypadku należało­
by zastosować.

. — POUCZAJĄCY I INTERESUJĄCY WYKŁAD HISTO­
RYCZNY. Znany } ceniony na Pomorzu mówca, redaktor 
p. Stefan Hoffman, wygłosi w sali Bazaru wykład historyczny 
z przeszłości Pomorza i Prus, oparty na takich źródłach, 
jak Długosz, Kętrzyński, Kor son, ks. dr- Kujot, Dytmar, Voigt, 
Pertbach, W estpreussscbo Urkunden itd. Dz*eje te wielu 
znanie, niejednym przypomną obrazy dawno minionej prze­
szłości, niejedni swe wiadomości uzupełnią, niejedni znowu 
dowiedzą się rzeczy nieznanych- Wykłady takie po małych 
miastach wygłaszane z siłą przekonania, właściwą prelegento- 

^  wi, zdobywały stale coraz większą popularność. Zwłaszcza 
w  obecnych czasach, w  których Niemcy nie mogą przeboleć 
Utraty Pomorza 1 już wysuwają i podsuwają myśl, aby wza- 
mian za zwrot korytarza obdarzyć Polskę Kłajpedą (we do 
nich należącą), przypomnienie tej odwiecznej walki o odsu­
nięcie Polski a zarazem Słowiańszczyzny wschodniej od mo­
rza, nabiera coraz większej aktualności.

Nię wątpimy zatem, że sala Bazaru w  dniu 18-go bm. 
(czwartek) o godzinie 7 i pół wieczorem zapełni się publicz­
nością, interesując się przeszłością naszej dzielnicy. Wy­
kład ten polecamy ponadto młodzieży naszych uczelni gru­
dziądzkich- Wstęp 50 groszy, dla uczniów, uczennic oraz sze­
regowych 30 groszy.

—** „DZIEŃ ZADUSZNY W KATEDRZE NA WAWELU" 
oraz zbiorowa wystawa dzieł mistrza naszego, malarza ludu 
Polskiego Prof. W. Wodzinowskiego, zostanie otwarta w dniu 
28-go marca br. tj. w  niedzielę o godzinie I?-tej w południe 
W- Muzeum w Grudziądzu przy ulicy Lipowej nr. 28.

Sensacyjny proces spadkowy w Paryżu.
D ziec i p rzec iw k o  macosze*. —  N ie c n y  p o s tę p e k  k o b ie ty  * n ie m o w lę c ie m .

Mało jest podobnie sensacyjnych procesów jak ten, 
który toczył się w tych dniach w stolicy Francji. Bo­
haterką jego była wdowa nazwiskiem Tavenart, która 
mając lat 30, wyszła zamąż za 60-letniego mężczyznę- 
Dzieci z pierwszego małżeństwa Tavenerta zażądały 
pozbawienia macochy praw spadkowych. Tymczasem 
p. Tavenart domaga się części spadku w sumie 2 milio­
nów franków

Dzieci Tavernata mają prawo, według ustawy, do 
trzech czwartych dziedzictwa. Chcąc swych pasierbów 
ocyganić, P- Tavenart zainscenizowała przyjście na 
świat dziecka, co dawałoby jej prawo do większego u- 
działu w spadku. ■

W tym celu p. Tavcnart wyjechała do Włoch. W

mieście Novare znalazła się biedna kobieta, nazwiskiem 
Cesarini, którą — po urodzeniu dziecka udało się prze­
konać, że niemowlę przyszło na świat martwe. W rze­
czywistości niemowlę to przeniesiono w tajemnicy do 
mieszkania pani Tavenart i zapisano je w księgach sta­
nu cywilnego, jako dziecko zmarłego niedawno Tave- 
narta- Dziecko tc ochrzczone imionami Karol Armand, 
zmarło zresztą w kilka dni później.

Jednak policja wioska wykryła podstęp. Pani Ta- 
venart zdążyła uciec do Francji, gdzie z jednej strony 
procesuje się o swój udział w spadku, a z drugiej stoi 
pod oskarżeniem podstawienia dziecka, celem oszukań­
czego rozszerzenia swych praw spadkowych. Wyrok 
W tej sprawie jeszcze nie zapadł.

Butelkę wina, skrzydło kurczęcia i srebrne noże
sobie włożyć do trumny.

T e s ta m e n t  e k s e e n t r y a i t e j  a m e r y k a n k i.

kazała

W Rzymie zmarła obecnie pewna panna, Amery­
kanka z pochodzenia, zamieszkała we Włoszech ód 
dłuższego czasu. W chwili, gdy zwłoki jej składano do 
trumny, otworzono testament, z którego dowiedziano 
się, że poczyniła ona za życia pewne zarządzenia od­
nośnie do swego pogrzebu. _____

I okazało się, że ostatnią jej wolą było, aby ubrano 
ją w suknię z czarnego jedwabiu, a ponadto, aby dc 
trumny włożono jej klejnoty, butelkę wina, pieczone 
skrzydełko kurczęcia i srebrną zastawę stołową. Wi­
docznie spodziewała się on? apetytu nawet po śmierci

—•* EPILOG BÓJKI ULICZNEJ- Nu przeonodzącego 
przez ulke Lipomą Bernarda Antowslciego. robotnika, napadła 
wczoraj wieczorem zgraja łobuzów, z któryoh jeden wyrwał 
z płotu sztachetę i zaóal mu kilka ciężkich ran w głowę. Na­
pastnicy zbiegli. Antowskim zaś zaopiekował się lekarz.

—** Z KRONIKI WŁAMAŃ I KRADZIEŻY- Bednarzowi 
F. Meyerowi (Toruńska 33) skradziono wczoraj nową balię 
do prania. Policja przytrzymała złodzieja w osobie niejakiego 
Gierkowskiego Bernarda, zamknęła go, w areszde, a balję 
zwróciła właścicielowi. Panu N- W. z Bydgoszczy sicradla 
pewna prostytutka portfel z 70-cju złotymi i wszystkimi do­
kumentami. Policją, czyni poszukiwania za złodziejką.

_ * •  ARESZTOWANIA I DONIESIENIA- Nocy ubiegłej 
aresztowała policją w naszem mieście dwóch pijaków, Do­
niesień o przekroczeniu przepisów policyjnych spisane trzy, 

—** ZWRACAMY naszym Szan. Czytelnikom oraz Zac­
nym Czytelniczkom uwagę, na ogłoszenie kolektury Loterji 
Państwowej w Starogardzie, zamieszczone w nfimerz» dzi­
siejszym pisma naszego.

Rascli towarzystw.
—(rt) Nadzwyczajne Walne Zebranie T-wa Gimnastycz­

nego „S O K O Ł‘‘ Grudziądz, odbędzie się w  sobotę, dnia 2C.go 
marca br. o godzinie 20-tej na górnej sali hoteli- pod „Złotym 
Lwem"- Obecność wszystkich członków jest konieczna. 

C z o ł e m !  Zarząd.
—(rt)Przyszłe Walne Zebranie Towarzystwa Naturaln. 

Sposobu Życia, odbędzie się 22 bm. o godzinie 7-mej wieczo­
rem w hotelu pod „Złotym Lwem"

Porządek dzienny: 1 Odczytanie protokółu z ostatnie­
go walnego zehrania; 2. Sprawozdanie roczne; 3. Sprawo­
zdanie kasowe; 4. Sprawozdanie dotyczące ogrodów: 5.
Wydzierżawienie ylacu tenisow ego; 6. Wybór Zarządu; 6- 
Wolne glosy. Przybycie wszystkich członków ze względu na 
ważue sprawy jest konieczne. (6051) Zarząd.

—(rt) Baczność Szoferzy! W sobotę, dnia 20-go marca 
1926 r. odbędzie się Nadzwyczajne Walne Zebranie o godzinie 
7-mej wieczorem na sali p. Dominikowsiciego, ul. Strzelecka.

Z powodu bardzo ważnych spraw przybycie wszystkich 
członków konieczne: jeżeli na wyżej wymieniony czas nie 
stąwi się odpow'ed«h ilość członków, odbędzie się drugie 
nadzwyczajne walne zebranie pół godziny później i uważa­
na będzie jako prawomocne. (6528) Zarząd-

—(rt) Drużyna Błękitną przy Placówce Zw. Hallerczyków 
urządza swe miesięczne zebranie w czwartek, dnia 18 marzą 
br. wieczorem o godzinie 6,30 w lokalu p. Olszewskiego, przy 
ulicy Lipowej 51. Obecność wszystkich członków konieczna. 

Cześć! (6121) Zarząd*

wiadomości, że rząd zmienił prawdopodobnie poprzedni plan 
w ten sposób, że kierunek biegu kanałowego byłby skiero­
wany na półnouny zachód Gopła, ku Bydgoszczy, gdzie już 
istnieje dogodna sieć kanałowa przez Brdę i Wisłę do morza

—** TCZEW. (Nieszczęśliwy wypadek na dworcu kole­
jowym). We wtorek, w chwili, gdy pociąg osobowy, wycho­
dzący do Gdańska o 7.45 wieczorem ruszy! z miejsca kon­
duktor Predlhel, wskakując do wagonu poślizgnął się 1 spadł 
między koła dwóch wagonów. Koła zmiażdżyły mu rękę aż 
do ramienia i pokaleczyły głowę. Nieszczęśliwy konduktor 
w  środę w nocy zakończy! życie w szpitalu św. Wincentego 
w Tczewie.

—** GDAŃSK. (Nieszczęśliwy wypadek w Porcie). Przs 
załadowaniu pewnego statku slupami telegraficznemu uderzo­
ny został 50-lełni robotnik Oton Klein % Nowegoportu tak llie* 
szczęśliwie, że odniósł zgniecenie piersi i uda.

Z całej Polski.

Z Pomorza.
—' IASKOWICE. (Baczność przed złodziejami w po­

ciągach). Pewien pan z powiatu kośoierskiego, wracając do 
domu, aa  tutejszej stacji Powierzył swoją walizę z towarami 
łódzkieini jakiemuś nieznajomemu w przedziale, sam zaś po­
szedł na piwko- Gdy wrócił do wagonu, nie zastał już owego 
opiekuna, ani swojej walizy. Wszelkie poszukiwania były 
bezskuteczne.

Przed 14 dniami przychwycono tu pewnego 70-morgowe- 
go gospodarza, który „przez pomyłkę" zabrał w poczekalni 
śpiącej kobiecie torebkę z 85 zł- Poszkodowana jeszcze do­
syć wcześnie spostrzegła stratę torebki i zaalarmowała służ­
bę kolejową. Złodzieja znaleziono siedzącego w ustępie, 
gdzie byl zajęty chowaniem swej zdobyczy. Wsadzono go 
do ula.

—'** GNIEWKOWO- (Sprawa komunikacji wodnej na zie­
miach kujawskich). Na ostatniem posiedzeniu Tow. Przeun- w 
Gniewkowie, zastanawiano się nad sprawą przeprowadzenia 
komunikacji wodnej przez ziemie kujawskie. Kanał taki miał 
pierwotnie prowadzić od Oopla w  kierunku Tomnia, lecz są

—’* POZNAŃ. (20 000 złotych już złożono na poszkodo­
wanych wskutek wybuchu). N? rzecz poszkodowanych wsku­
tek wybuchu gazowni w Poznaniu złożono ogółem około 20 
tysięcy złotych. Ofiary pochodzą ze sfer obywatelskich Po­
znańskiego. ze stowarzyszeń ; instytucji.

—'* KRAKÓW. (Niebezpieczeństwo powodzi minęio). Po­
ziom wody na Wiśle bez przerwy podnosi się nadal, osiągając 
we wtorek 4 m- ponad poziom normalny. Jednakże niebez­
pieczeństwo powodzi minęło, ponieważ punkt kulminacyjny 
spływu wód pod Ośwlęcimem i Żywcem już minął. Z po­
wiatów górskich nadeszły depesze, o ustaniu deszczów. Dziś 
rano panował lekki przymrozek, który rokuje ustalenie się 
pogody.

—* LWÓW. (Epioemja samobójstw w policji). W kosza­
rach policyjnych we Lwowie, zastrzelił się onegdaj posterun­
kowy policji państwowej Piotr Makarewicz, Denat od dłuż­
szego czasu zdradzaj stan anormalny.

(Pożyteczna praca gen Sikorskiego). Onegdaj udał się 
do Złoczowa na inspekcję 52-go pułku strzelców kresowych 
dowódca O. K. gen. Sikorski Insepkcja wykazała wysoką 
sprawność bojową oddziałów oraz posuniętą do maxirau-n o  
szezędności w administracji pułku. Pożegnanie generała Si­
korskiego, który ze Złoczowa udał się do Tarnopola, celem 
wzięcia udziału w grze wojennej 12-ej dywizji piechoty, wy­
padło bardzo okazale. Zaznaczyć należy, iż generał Sikorski1 
deszy się w Złoczowie szeroką popularnością, gdyż on wła­
śnie prowadził w tamtym rejonie walki w r- 1919.

Humor \ satyra.
Z ROZMYSLa N P. FILOZOFENSTEINA.

t  Co to ra  niemądry język ten połski język! Mówi sz© 
naprzykład — parasole. Nu, jakto może być? Jeżeli p a r a  
to nie s o l e ,  a jeżeli s o l e  to me p a r a .  Albo mór# sze 
„starenowe szwice". Jeżeli s t a r e  to nic n o w e ,  a jeżeli 
nowie,  to nie s t a r *  („Mucha")-

NA ULICY,
— Dokąd tak pędzisz?
—- Do Julita. Żona mu ciężko zachorowała 1...
— Tyś przecie nie doktór.
— I dostał podobno zapomogę w  biurze, więc chcę od 

niego pożyczyć 5 złotych-
MIĘDZY URZĘDNIKAMI.

— Co kolega myśli robić latem?
— To samo, co i zimą — zdychać z głodu.

— B — IB—1TI, WM — -  _ BB «  T r _ J B
DRUKARNIA POMORSKA TOW. AKC. GRUDZIĄDZ, 

Naczelny redaktor: Stefan Machalewskl 
Odpowiedzialny redaktor: Jerzy Kruszewski.
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ORZEŁ
D z id ) 1 d n i  n a s t ę p n e  podwójny program rekordowy

Jedna Noc w  Palais d e  Danse Kii Urwisów
Salonowa farsa w  6-ciu aktach

R a z e m  15 a k l ó w

Wkrótce:

„ C h a t a  |  

z a  w s i f  j  
A  i  i  Jf i  Początek przedstawień 

■  O godzinie 6-tej i 8-mej uiedZ|eŁe o godz. 4.15
Olbrzymi dramat w 9 -ę iu  wielkich aktach (0126)

W roli głównej czarująca E r ik a  G B assner i  R e in h o ld  S e h iin z e l

W n ie d z ie lę  o godz. 2 popołudniu

Przedstaw, dla dzieci i młodzieży



D a n e  1 1 |  C j 1 W i e l k a  n r ^ c z y . t a  ^ r e i n j v ) l * &  I ! .  D a w n o  o c ^ e k  w a n e g o  f i lm u  p o d  t y t u ł e m :
_ _      ( (

i i ,  APOLLU 99 PARYSKA ZABAWKA
O p ^ r y

"W roli głównej urocza i dowcipna Ł  I  Ł  i  1)  A  H I  T  i  {primabalerina opery paryskiej)
Sensacyjne reTut Paryża!! W ytwórni SacŁa-Wiedeń. O r k i e s t r a  s p e c j a l n i e  j j w i < i k s ł o a a  z  J a r , z - u a n d o m ,  Prograu 
dotpd niebywały! Spieszcie zobaczyć! Uprasza się o zwiedzenie seansu o g  6.15 celem uniknięcia natłoku w późniejszym seansie o g. 8.15

,   '   61 £5

J a z z -b a n d y

Kin APOLL,
Z a  b a > v . y

sk(iJaw’30
© powierzchni 500—70u m kwadratowych., opar- 
kanicrego, z dużą szopą zamykana, z dubrym 
i "T^godnym wjazdem, p o s  z u k a j e  d o  w y ­
d z i e l  ż a w ie m u ,  z a ;  z  Wydział Powiatowy 
w Grudziądzu na skład dla aa-zędzi i iik sly tf 
drogowych nu czaa dłuższy.

Oferty należv Lsładaó do 1 kwietnia 1926 r. 
do Wydziału Powiatowego z napisem ‘„Oferta 
na dzierżawę placu1*. 16119

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
S ta r o s t a  (—) O s s o w s k i.

Dnia 27 marca br., o godzinie 14-tej 
odbędzie się na stacji O S I  Ę publiczny 
przetarg niepodj ętych 154 sztuk 6124

drzewa długiego
(17 ao 20 mtr.) stupy telegraficzne.

Drzewo może oyć sprzedawane częścio­
wo najwięcej dającemu Zapłata natychm. 
ji»rzy licytacji. Hiczemik Odoziałt Ekdploaiacyjn.

! Przetarg
na oddanie dostawy świeżego mięsa i { t e z o
dla wszystkich oddziałów Garnizonu Gru­
dziądz na czas od 1 4. do 30. 6. 1926 r .  
odbędzie się zbiorowo duła 25 marca 
1926 r., o godz. 10-ej w świetlicy 16 p. a. 
p. w Gruuziąazu koszary Hallera.

Bliższ. n.ormacji uazmii otic. źywn. każ­
dej formacji i Kierów. Rej. Iutena&at. Grudziądz.

fiarnizourwa <01 iis a Mięsna Grudziądz.'

B a c z n o ś ć ! ! !  
Polska Państwowa Lcterje Klasowa!
C i ą g n i e n i e  1.  k l .  31  /£ £  k w i e t n i a  l>. r .

GtówLa w ygrana ewtl. z prem ią:
4 0 0  O O O , —  z ł o t y c h

66.000 losów na któie pada 33.000 wygranych 
i  1 prem ia w watosci razem 9.984.0Ł0,— zlot 
grający nie ponosi więu praw.e żadnego iyz jka . 
Szukasz szczęścia? W ysyłaj natychmiast 10,— zł.

Co (flrngń los wygrywaj
Plan informacyjny wysyła się tez płatnie. 
Każdy może stać się wybrańcem Fortuny!

Ra zamówieniu wysyła się losy także pubraniem.
Kiep los, »  nie pożułojesz!

Setkom ludzi przynoś, los loteryjny rok 
raeanie bogactwo, dobrobyt i szczęście. 

Ceny: V4 10,-, Vs 20, , ‘/i 40,- zł w każdej klasie. 
Każdy gralący otrzj ma urzędowa taoelsę wygran. 
Wy płata wj granych natychm. pod gwarancją Pańrtwa!

ydz ie  moKun wygrać?
W na/więks: ei i najszczęśliwszej kolekturze naszego 
Pomorza, s dzie szczęście stal® sprzyja graczom.

K&lektsiraLsłerii Psóstyi owei, Starogard Fornirze

Nasisfia wa^yw i kwiatów
wszelkicn .odzaiów, nadeszły jnż z firm p erwezo- 
rzędnych i sprzedaje ie P o w i a t o w a  S z k ó l -  
k .  d r z e t  e k  w  ^ k o n i n i e  po cenach 
własnego zakupu |6129

O K O S T
c z y s to  l n i a n y  p o leca  naj­
starsza fabryka pokostu egz. od

A. bńkhnricz S-ka
r»v a i  s z a w a ,  Jeroz imtka 18.

61281 T e lc fo u  22 27.

B a e z n ó £ f ó F O
P t z y  Z o k n p i e

JL K sitó* k
P i  anst i  G.l Gdańskiem

75 h:i nreslu (5942 zaŁ 1840 r.

Drzewa awieese, 
rbze, krzewy zielnie.

K asiina  ro a rz u o e , kwiatów etc.
1?. SiOmA B O L K iC jiE .

Katolug gratis Hel. Gdańsk 646.

Motocykl
4l/s P5. najnowszej konstrukcji z powo­
du choroby t a n i o  n a  s p i r k e d a ż .  —  
Oglądać można ulica Józefa Wybickiego 
nr. 32/36, telefon nr. 242. toOdS

Fflsiadatzp f«rds9&’̂ !
P i n g  p r z y c z e p n y  , S«CH*a“ 

„ P in sch er” C Z S ó
jest ala każdeg.1 niezbędny. Użyć go 
można jazo jedno-, awu- i trzyskibowe- 
go, oraz jako czteroscibowawo pługt do 
darcia ścidrnisk. koniczyn k itp. 6122 
K u lty w a to ry  p r z y c z e p n e  dostarcza­
my natychm iast pod bardzo korzystnymi 

warunkam i spłaty.

Witti SveedseD° F:6diisk
ulica Kość uszki nr. 6, telefon nr 93. 15924

iSprzedam ino w ydzierżaw ię

liflniij wód ■inerulmlt
> J I . . l i l i rm! .  T5TZT77TO I 11111111111111 U li..,..

„  i - i .  ą  w pór iatow. em mieście,
z aobrą okolicą natychm iast lnb później

W ISNIEW SE1 i  S ra , SV lĘULE
*522

s  i  n  «  f i  ie  a
ź n t z u m  y i i . y  d<»

U ł a t w i o n e  w a r u n k i  
sp ła ty  n a  13 m ie s ię c y

Bezpłatna nauaa różnorodnego szycia 
i artystycznych haftów. 6114

Swger Sewim Machinę Csrcp.
y l  Mickiewicza 23

^ ź e h  i  le ia n e k
proszę przekonać się o Lader n i s k i c h  c e n a c h  

w prost ■ y iabryce [6J30

C l r n d z i ą d z ,  n i .  S o l n a  3
g | ] ^  G w a r a n c j a  z a  t r w s i o s ć  * O i |

Z dniem dzisiejszym został bank nasz z u p e ł n i e

zamknięty.
Wszelkie agendy przeniesione zostały do Oddziału  
w  T czew ie  dokąd interesenci winni się zwracać

Polski Bank handlow y T.A.
W POZNANIU 

:Od d z i a ł  w  G r u d z i ą d  zu.  •—=====
*131

Ne nadchodzące, święta W ielk an ocn e  
polecam mój bogato zaopatrzony skład 
w wszelkie w yroby c ze k o la d o w e  jak:

z a  ł ą c z k i  i  j a j k a
a en k rn , czek o la d y  i  m arcepanie

o r a z  n a jr o z m a its z e  g a tu n k i

c z e k o l a d y  I  c u k i e r k ó w
fjfB T  C e n y  z n i ż o n e  o  1 0  p r o c e n t  '  MO

S k ła d  czek ó lad j I cakierkbw i

R. Szatrykt, G ru d zą d ;-
T oruńska 1 2  6074 " L i p o w a  5w
Proszę dokładnie zważać na firmę i numer domu.

KjiTg" j j ^ n o g r a t j i  w y u c za  
■SŁ^ w sz y stk ic h  lis to ­

w n ie  b e z p ła tn ie  ce le m  p ro­
p agan d y  I n s t y tu t  S ren o g ra -  
h c z n y  A n t o n i e  g o  o  j -
n a r a  W a r s z a w a  u k c a  
l i r n e s a  n r .  2 6  (5923

|.Zgdbiłam dams.lifotysec- 
g d i c i .  branzol w sebo- 

! tę popoł od FI. 23 Sty- 
! cznia do dworca. Za wys, 

I i wynagr.npraszasię Swró- 
|  j  cić taaowy do S/kołyGo- 
{spoaarczej, ui. Tryąkown

Dnia 20. bm., o g  14. 
odbęaz e się w  Szkole 
Oficerskiei Kawalerji

liotacja fuitepiane
W ejSce z ul, Radzyńsk. 
Odół Szkoły Kawalerji.

Wiertarka d i  kuźni
do sprzedania. Zgł. do 
Głosu Pom. nr o535pm.

Kilimyokazy jn «i do 
s p r z e d a ł i a

Kościuszki 5, XI f. 
od godj. ‘/jS do 4 pop.

lilaszyn istk a'
K oiespondenłka

ze znajbmośuią stenografii, w ładająca ję.ykiem  
polskim j niemieckim, poszukiwaua natyuhuiiast* 
Zgłoszenia do Głosu Pomorsk pod n r .  6 0 7 7 .

trdter&s
to **  iw żywn.
dobrze prosperujący, w 
centrum miasta, natych­
miast z powodu przeję­
cia innego przeds ęb or 
stwa do sprzedania lub 
przedzierżawienia. g ’ 
do Głosu P. nr. 6100

Kupi się używany lecz 
dobrze utrzymany

K K I O L
do topienia oło pin, o po­
miarze mnieiwięc"! wew­
nętrznej średnicy 40 cm 
a głęboki 45—50 cm, — 
Zgłoszenia z podaniem ce­
ny do „G.oSu P t morsbie- 
kiego* pod nr. 6101.

r i

A U  ZiELifiSIU
S867

mistrz stolarski
Grudziądz, Długa 18 

poleca tanio 1 ■

R&mpletnb jadalnie s^pistSiite i kuchnie.

Odpadki

Ręczna Inf i'zj na do 
TŻnięc>a s ie c z k i  a>
sprzedaż Gdz e?,wskaże 
Głos Pom. nr. 6532pm.

T ź J p c f f i  f l f l !
kupuje w  mniejszych 
i większych ilośoiacń

Drukantia Pomorska

fńiszorti
z obiciem mklowem i
'KJZtgASb  n ' kg 
W a g C  tanio do
sprzeo. Lipowa 88, I p.

W A Ł A C H
k a r y ,  3 letni, 1,67 m 
m 'ary taśmowej [6127

/  7  Kn i7'ta n ° -  i lU U n  w a ta ,3 letnia
1,64 m miary ta° mowej,
-Da konie o *drowych
dobrych b ie g a c h , pe-
-hodaą od klaczy zap “
w ks. rozpłodow., ojciec
Kronoa XX, ńa sprzed.

H. Subranflt, Brd™
p. firm iziąd^ teief, 322

5  p o ko jo w e  
m ieszkan ie

x kuchnią jest natych­
miast do wyni .jęcia. Zgł. 
do Głosu P . xr. 6538pm

Poszokû  Gzystjfikoiu
z o d d z ie l n o m , n ie k r c p u ją c . 
w c ię c ie m , ew en  tvlko jak o  
p ied -a -terr e ,w  ok oL L ip ow ej, 
Z gł, do G ło su  P, nr. 6504pm

Uczer- knwslski
może wstąp 6. Uwzględ­
nia się Deaącegc iuż ł 
rok w i auce F r e i t a g :  
£  [ i .Io c i io v ro . |6a23

O s t r z e g a m  przed wy«
ns lęciom lub am iauą 
triioszsania od pp.Gałuń- 
skich Kościelna l f ,  bei 
w-ieizy mojej. » x e l -  
K.ayńs k » .  w i. domu.

P o szu k u je  s ię

8-1
Uczciwa, młoda

P i M F N E A
z zacnej famuji posznkn- 
je posndv iskc kasjerka 
lab w biuTze przy lżejssej 
pracy natychmiast. Oferty 
do Gł. Pom. nr. 6524pm

na I  hipotehę na 350 
morgowe i n t e n z y  w ne 
gospodarstwo w pow, 
grudziądzkim. Olerty Jo  
G łosr  Pom. n r  6123.

i i o d a  QhiienUa
szuka posady kasjera., 
lud tez do lekkich ,pras 
biurowych, iig osz do 
Głost. Pom. nr. 6539pm

Bezińetie wdowa
lat 25, muzykalna, po­
szuku je posady ja­
ko gospodyni do starsze­
go pa la Zgioszenm do 
Głosu Pom. nr 6533pm

P e te m  *zu>jęciia
u  krawcowef Pomogła­
by także w prac. dom. 
Zgł do Głosu P. 6534jjz

£?* A Jt£SC3r ki
plamy, w yrzu tv ,

h r e m  Eeaegnma
z nany  i w.y p róbow any  
śro d ek  do odswiepan ia  
i w ydę l i  Gacenia cery.

B e n e g n io fó ^
t f ł u s z  c z o n  e, j a k o  ko- 
n iecznv  d o d a t e k  do 
k rem u  te iźena / .w y  u su ­
w a  piegi i p la m y  na  

twardy i na  ciele.

Mag. Jan Fienzel aptekarz
Głó w ny s k ' a d i w y t w .  •

Apekapoiilabęaziein
Grudziądz, Ry n«lł 20

Wełnę ii  przędzenia
w cażdei ilości przyimu- 
je  sie. Kalinkowa 55/57.

GesL Dmebl. pokój
julidu. panu wynajmę 
Ogl. można do g. 7 wieer 
P ląc 23 Stycznia 9,1 lewo

£ P e s a d f I

i i
lat 15—16 poszukiwany 
do biura kup eckiegc »  
miajscu jako HJU 5BN 

Zgłoszenia do Głosu 
PomODtk. pod nr. 6165

Baczność!
| ) U  b iin p n iti z odpowiednim t a ­
li !u p talem podzuteuję
m ajątków  x dobrymi budynkami, 
kompl. żywym i m artwym  inwen­
tarzem, począwszy od p.ęciu mórg 
wzwyż do Wielkości nieograniczo­
nej. Z»rązBm poszukuję także po­
siadłość: w mieście (kam enic). Kto 
chce zatem szybko sprzedać swą 
potiadłość. Uiecb zgłosi się z całett 
zaufaniem do znanego peśrednuta

WLADYSLAWń PiOSZYkSKIE3U
w  G rudziądzu, PI. 23 Stycznia 20

. D j s k r t ł j a  w  • p r i t S a z y  z a p e w n l o -  
n a ,a  p r z e p i  o  w a d z e n i e  t r a n s a k c j i  

w d n m l e w a j ą e o  e i y b k o .
W s z y s tk ic h  in tetresen tów  o str z e g a m  p read  
p o k ą tn y m i a g en ta m i, k tó r z y  żyją  b ez  
ju tra , ch o d zą  po u lic a ch  i d w o r ca ch  o p y ­

c h a ją c  n a  tw e  o fiary  S5&3


